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Sędziowie.
Przed sędzią, śledczym w Wanszafwie Bta- 

nęło sześciu obwinionych. Byli to spekulan­
ci żywnościowi. Wykupywali zboże, nie do­
tknięte rekwizycyą niemiecką —  choć mo­
że znalazłoby się jakie ziarnko pozbajwione 
niewidzialnego stempla —  by następnie 
sprzedać je z zyskiem, zarobionym na gło­
dzie najbiedniejszych. Potrząsali sakwą z 
markami, kusząc rolnika, aby zapomniał, że 
żaden Polak nie powinien plamić się zarob­
kiem wyciśniętym z nędzy współbraci, aby 
za kilka srebrników ponad cenę przepisaną 
dał im ukraść chleb, przeznaczony dla wy­
głodniałych.

Prywatna sprzedaż zboża ponad cenę nor­
malną jest w Królestwie wzbroniona. Zaka­
sały jej władze okupacyjne niemieckie, od­
dając równocześnie (wszystko niezarekwiro- 
wane ziarno do rozporządzenia krajowego’ | 

, urzędu zbożowego, instytucyi rozdzielczej. 
Rozporządzenie to zostało roztelegrafowane 
do pism polskich, niemieckich i neutralnych, j 
aby świat .wiedział, iż Polski się nie w ygla-' 
dza i by odrzucił ze śmiechem pogłoski, ja- j 
kie rozsiewa się ze strony nieżyczliwej o , 
praktykach, stosowanych rzekomo w po- 
wstającem państwie polskiein. Sędzia, przed 
którym stanęli spekulanci, zastosował do 
■występku —  który ma w tych warunkach 
moralny charakter zbrodni —  literę prze­
pisu, jaki wydały władze niemieckie. Po­
ciągnął lichwiarzy do odpowiedzialności.

Zdawałoby się, że na tem sprawa się koi* 
jezy. Tymczasem tu dopiero jej początek.
Bo złoczyńcy wykazali się zezwoleniem u- 
izędowem, a przynajmniej twierdzili, że je 
mają, ie  wydał je sztab jeneralny niemiecki. 
Na mocy tego papieru zaprotestowali prze- 
jciw oskarżeniu, bo działali za wiedzą czyn­
ników właściwych, a więc za ich zgodą,, wła­
ściwie na fcch zlecenie*. Są przędsiębioreami, 
nie zbrodniarzami. T to przedsiębiorcami, któ­
rych uprawniono do wykonywania zawodu, 
uprawniono z instancyi nad wszelką wątpli­
wość (właściwej i w  dodatku wysokiej.

Dzisiejszy sąd król ewsko-polskl w War­
szawie —  tak brzmi jego tytuł urzędowy —  
nie ma za sobą tak długiej tradycyi, jak «p. 
Sądy królewsko-pruskie, bo stośunkojwo nie­
dawno sprawiedliwość wymierza, na tyle 
Jednak oryenbuje się w prajwie, iż nie dopu- 
Ści myśli, aby władza zezwalała pisemnie na 
gwałcenie przepisów przez siebie ogłoszo­
nych i pod surową postawionych karę. 
Zwłaszcza, że chodzi tu o instancyę tak prze­
strzegającą legalności, jak władze pruskie. 
W  czytankach, z których mały Polak po­
znański poznaje podniosłość moralną sądów 
w Prusiech, znajduje się przecież opis proce­
su, jaki prowadził pewien chłop, czy młynarz 
przeciw Fryderykowi II o nieprawne zagra-
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hienie posiadłości. Proces ten zakończył się 
przed sądem berlińskim skazaniem króla- 
autokraty, a przyznaniem racyi bezwolnemu 
poddanemu. „II  y a d e s  j u g e s  a B e r ­
l i n ! "  miał zawołać wtedy— jeśli dobrze sobie 
przypominamy —  twórca Prus dzisiejszych, 
rad z przegranej, która zaświadczyła, iż sę­
dzia pruski rozstrzyga tylko według ustany 
i własnego sumienia, że nie zawisł od nikogo, 
nawet od króla, przed którego wolą i kijem 
drży wszystko w państwie.

Mniejsza, czy te słowa rzucił król czy mły­
narz, czy protokolant przy rozprawie. Dość, 
że sędzia królewsko-polski mógł przypom­
nieć sobie tę hohenzollemską legendę i o 
papierze, przedstawianym przez lichwiarza 
żywnościowego, powziąć jedyną opinię, ja­
ką wydać musi zdrowy ludzki rozum: że mia­
nowicie jest on sfałszowany, że złoczyńca 
zasłania się kłamstwem pisanem, aby ujść | 
kary, że popełnia, aby uchronić się od kary 
za jeden występek, drugi: fałszerstwo doku-; 
ment/u urzędowego, a nawet trzeci, gdyż 
pomawia władze okupacyjne o tajemną za-( 
chętę do gwałcenia przepisów*, przez nie sa-l 
me wydanych. Sędzia wyciągnął stąd konse-1 
kwencyę, jaką prawo przewiduje: kazał win-! 
nych aresztować.

I tutaj zaszedł zwrot niezwykły.
W  sprawę wmieszały się władze wojskowe. 

Złoczyńcy zostali uwolnieni z królewsko- { 
polskiego aresztu śledczego. Na tem nie ko­
niec. Przeciw sędziemu, który poważył się; 
zastosować ustawę, wydano rozkaz areszto-j 
wania, a ma 12. bm. wyznaczono przeciw nie­
mu rozprawę karną.

Władze królewsko-poklde nie pozostały 
bezczynne. Zaremonstrował, grożąc dymtsyą, 
p. Bukowiecki, minister sprawiedliwości, któ­
ra do ustaw ! przepisów w tak oryginalnym 
została postawioną stosunku. Prezydent mi­
nistrów, p. Kucharzewski, wystąpił do władz 
niemieckich i  wezwaniem, aby zasadniczo 
uregulowały kompeteneye sądownictwa pol­
skiego, których szerokość w niezwyklcm u- 
kazała się świetle. Poskutkowało to, jak się 
zdaje, o tyle, Iż sędziego wypuszczono z wię­
zienia — tak przynajmniej wnioskować mo­
żna ł  doniesienia, iż na rozprawę przeciw 
robie mógł się nie stawić, czyli, że pod bar 
gnetami pruskimi m  nią doprowadzony nie 
został.

Dalszego przebiegu tej okupacyjnej bisto- 
ryi wyczekuje Królestwo e łatwo zrozumia­
łem zaciekawieniem. Na razie opis jej musi 
dotrzeć wszędzie, gdzie czyta się telegramy 
Biura Wolffa o sprężystych, a celowych za­
rządzeniach władzy okupacyjnej w budują- 
cem się polskiem państwie. A ktokolwiek do­
wie się, iż za stosowanie przepisów niemie­
ckich idzie sędzia królewsko-połski do swego 
własnego aresztu, ten zamyśli się trochę i nie 
odmówi urzędnikom powstającej Polski je­
dnego przynajmniej: odwagi cywilnej. Bo

ten przymiot, jak widzimy, potrzebny jest 
najbardziej sędziemu, który chce w Króle­
stwie ścigać złoczyńców.

Do niedawna nie wiedzieli o tem jeszcze 
sędziowie królewsko-polsoy. Obecnie prze­
konał: się, iż tak jest. Ix>s sędziego Rosiń­
skiego —  tak nazywał się urzędnik, którego 
nazwisko przechodzi w tej chwili do histo- 
ryi —  o tem ich pouczył. Nie wątpimy je­
dnak, że inni towarzysze jego pracy wycią­
gną stąd zachętę, nie odstraszenie, i że będą 
ścigali dalej lichwę głodową, chociażby wy­
kazywała się urzedowem zezwoleniem. Bo 
prawdziwa hiśtorya o sędzi, uwięzionym za 
ściganie występku, przejdzie w elementarze 
polskie z niemniej chlubnym tytułem do le­
gendy, jak anegdota berlińska. 1 1 y  a d e s 
j u g e s  a Y a r s o w i e  !

Pewnli bakałarze polityczni, którzy chcieliby nas 
do końca śr.ńata prowadzić za rękę i nie mogą

podobna, gdyż niema urzędowych danych, 
a do komisarza gubernia1.nego dopiero od 28. 
września zaczęły napływać skargi i depesze 
ze zniszczonych miejscowości. Spróbujemy 
jednak nakreślić bodaj w przybliżeniu kieru­
nek i szerokość „czarnego szlaku" na pod­
stawie dorywczych wiadomości, które posia­
damy.

Idzie on od Raehnówki pod Kamieńcem 
na północny wschód przez powiaty: uszycki, 
mohylowski i lityński ku S taro-Konstanty- 
nowi.

Zniszczono, zrabowano lub spalono nastę­
pujące folwarki, gorzelnie czy wsi: W po­
wiecie kamienieckim Raćhnówka i Krzyw- 
czyk; w uszyckim Braiłówka własność Kra­
sowskiego (zniszczona gorzelnia, do 400 o- 
fiar), Cywkowce własność Kleniewskiego, 

Karaczyjówce własność Obniskiego (gorzel­
nia), Ho wory Tyszkiewicza, As tan ów Szmi­
ta (zniszczony słynny ogród i szkółki drzew 
owocowych), Daszkówee, należące do wło­
ścian (zrabowano bydło, zniszczono ogrody). 
W  mohylowskim: Matwijków własność Ro-
syanina Ustinowa, Mytki własność Murawie-

. . .  e , . . „  , , | w a (zn iszczony we dworze szpital d la  ran-oswoić się z faktem, źe Polstca skutkiem wojuj A  m  ‘
J  __ „„Wintninw.. raz ™ i ny<*>- w  wirnnokim: Zacisze w łasnosc R en-

szcffo bytu pan siwo wego. Swiezo znowu pewien* Ł J 1 , -p
statysta'berliński wykopał ^  grobu „nieokiełznaną: ^ ^ ^ ó ^ w i d l a  sto:
swawolę" polską z czasów Rzeczypospolitej. 
Schylamy czoło przed tym zarzutem. Talu U nas 
była swawola, więc przerost — wolności. A u 
was? Był również przerost, tylko w odwrotrym 
kierunku* Przerost władzy, despotyzm. U nas — 
nadużycie swobód, u was — nadużycie więzów. My 
nie umieliśmy zachować miary w nieskrępowaniu 
jedno&tkji. W y przekroczyliście ją w potulnem u- 
leganiu pięści, w niewolniczem respektowaniu 
bata. C z e m  tu t a k  b a r d z o  i m p o n o w a ć ?

Km.

Szlakiem Hunów.
(Korespondencya „Głosu Narodu").

Kopenhaga, 6. grudnia.

na. prawym 
brzegu „Rowu ucierpiały Hołodki własność 
Dacenka, Mańkowce (gorzelnia), Toka.rowka, 
Ozemiatyn własność ku. Lwowa, Sewerynów- 
ka A. Sokołowskiego (zrabowane: folwark, 
zapasy cukru w cukrowni, miodosytnia, a 
także należąca do Matyi Olszewskiej fa- 

bryka win owocowych). Na lewym brzegu 
Rowu ocalał dotąd wązki pas (Popówka. An- 
tonówka, Stodółce. Rażepy). ale za to na 
północ szeroko rozlała, się pożoga: zniszczone 
Serbinowce A. Sokołowskiego, Słobódka Me- 

żyrowskia J. Sżczeniewskiego (gorzelnia) 
Hubertów Tad. Stempowskiego (spalone: go­
rzelnia. i wszystkie zabudowania folwarczne), 
Huta Czemelowicka St. Stempowskiego, 
Czernelowce Ksz. Stempowskiego, Ewelin —  
Ewy Krańce, Winnikowce St, Stempowskie­
go, folwark Grabkowa (dzierż. Badzin). Hry-Wychodzący w Winnicy na Podolu tygo­

dnik „Życie Polskie" podaje pt. „Szlakiem i szkl Rafiowej. Komarówce własność Ro.cya- 
Hunów" wykaz majątków i miejscowości, 'nina Meyerdorffa, folwark Zamdzto pod ita-
które stały się pastwą zanarchizowanego żid- 
nierstwa. Szlakiem tym szły niegdyś w sta­
rożytności hordy Hunów*, dziś zamierzchła
legenda odtworzona została w tragiczny a 
bezgranicznie bezmyślny sposób. Kursowały

clziejowCHitii (dzierż. Podhorodecki), Nowo 
stolica— Zalużna własność Rosyanina Poto­
kowa, Borków ks. Lwowa, Majdan Borkow­
ski Ohodorskiego, Poczapińee Bacbina.

Na spotkanie tej fali zniszczenia, idącej z
wprawdzie oddawna pogłoski —  piszo „Zy- południowego zachodu, ruszyła z północy z 
cie Polskie" —  że 1. października na. „Po- totyczowskiego powiatu druga fala od stoją- 
krowę", ma być wyprąw*a na burżuazyę.

Oswojona, wszakże ze wszelkiemi okropno­
ściami wojny ludność korzystał?/ spokojnie 
z cudownej jesieni, aby ukończyć najpilniej­
sze gospodarcze czynności; siano, młócono, 
kopano, zwożono, gdy naraz gruchnęła mę­
tna wieść, że z pod Kamieńca idzie cały 
korpus gwardyi i „robi porządek" z gorzel­
niami. Właściciele gorzelni jeszcze raz ude

cyah tu pułków zapasowych i spłynęły się 
ze sobą obie. w* lityńskim powiecie. Na miej­
scach zderzenia, ^ak np. w Hubertowie, tru­
dno opisać nawet rozmiary katastrofy. Kil- 
kotysięczna tłuszcza żołdactwa, rozjuszona 
w*ódką i bezkarnością, przy sałw*ach w górę 
dla humoru, przy odgłosie miotanych w bu­
dynki bomb. upajała się dni kilka dziełem 
zniszczenia. Od strony północnej padły z rę-

rzyli na. alann, błagając o pozw*olo:rie wy- ki pułków zapasowych z pow. lityńskim: 
puszczenia spirytusu, jeszcze raz ot.rzyma.lij Sieniawka Rudzkiego (gorzelnia i folwark), 

 -..u. i_* aio tarnże folw*ark ks. Borejki z cenną biblioteką,odpowiedź, że spirytus potrzebny jest dl 
państwa i uspokoili się.

Tymczasem „porządek" szerzył Się 
z błyskawiczną szybkością. Podobno korpus 
ruszył z frontu 18-go września-, 22-go nisz­
czył Braiłówlcę, a. 27-go był już_ pod Lity- 
niem. Ustalić rozmiary klęski dziś jeszcze nie­

Knupin Gdowskiego, Iwankow*ce B. Głębo­
ckiego, Szczerbinie Pogórskiego, Daszków- 
ce Djakowskich, Nowo-Konstantynowska go­
rzelnia Pogórskiego, wreszcie spalono go­
rzelnię w Chmielniku (ofiary w ludziach). U- 
siłowano również dokonać pogromu *w Sta­

rej Sieniawie dnia 1. października. W  pow. 
latyczowskim ucierpiały: Warynka Stwnm- 
kiewicza, Kozaczki, Holeniszczów* Mańkow*- 
skiego, Swierna Gdowskiego, Bukłaje Bulu- 
basza, Wojtow*ce Morkowa,

Oto po raz pierwszy zestawiamy niepełny 
i niedokładny wykaz zniszczonych miejsco­
wości. Niema w tym spisie drobnych gospo­
darstw po wsiach bez folwarków* (jak; Radzie- 
jowce, Łuka-B&rska, Holewczyńee, Dobowa, 
Petranie itd.), nie zapisano nigdzie tych ty­
sięcy skarg, które lecą z ust przerażonej lu­
dności wiejskiej na gwałty, bezprawia, gra­
bieże i podpalenia, szerzące się jak zaraza w 
atmosferze zorganizowanego bezkarnego roz­
boju. Kto ocenić zechce istotne straty kraju 
nie podług wartości zniszczonych budynków*, 
zboża, stomy, siana, narzędzi, maszyn, sta­
wów, urządzeń gospodarskich, uprow*adzo- 
nych koni i zarżniętego bydła i chlewni, lecz 
z punktu widzenia dynamiki zniszczonych 
gospodarstw, ten przerazić się musi ogromem 
klęski, jaką nie poszczególne jednostki, lecz 
kraj cały poniósł. Jak wyfSądać będzie la­
tem roku przyszłego ten nieszczęsny pas zie- 
mi gdzie po zasiewach wałęsa się bez dozoru 
mezakłute hagne*tami bydło, gdzie nietylko 
folw*arki- odarte z narzędzi i remanentu, ale 
i włościanie nie orzą ziemi, bo pędzą ic-li 
gwardziści do wywożenia rabowanego dobra.; 
gdzie niema komu myśleć o zachowaniu nie­
zbędnego dla ludności zboża i furażu. Odbić 
się musi to wszystko na urodzajach całego 
szeregu lat, na poziomie kultury rolnej. A  to 
są straty dla kraju niepowetowane 

Słyszałem od włościan —  pisze autor ar­
tykułu —  że gwardziści, przeważnie Wielko- 
rusini z piotrogrodzkiej i innych północnych 
gubernia, przechwalają się. że skoro Ukraińcy, 
zapragnęli mieć samodzielną Ukrainę, to bę­
dą ją mieli, ale spustoszoną. Jeśli to prawda, 
jeśli istotnie w  tej bezmyślnej orgii jest bo­
daj taki ślad ideowych pobudek, to jakże 
tragiczną jest sytuacya Poiaków, tępionych' 
na złość Ukraińcom!" Nie mamy jeszcze do­
kładnych wiadomości o tem, jaka jest sto­
sunek miejscowej ludności, zwłaszcza w*ło- 
ściaństwa, do sołdackich „porządków". Są­
dząc ze sprawozdań komisarzy gube-rnialne- 
go podolskiego i powiatowego latyszowskie- 
go, ogłoszonych w pismach, ludność jest 

przerażona, zachowuje się naogół odpornie 
i sama ponosi straty. Osobiste moje obsorwa- 
cye potwierdzają to. Znam wypadki, gdzie 
miejscowi włościanie błagali gwardzistów o 
ntopalenie folwarku, o zaprzestanie grabie­
ży, gdzie nie dopuszczali furmanek z sąsie­
dnich wsi do w w ożen ia  dobytku; zdarzyło 
się nawet (w Lityńee), że siostrzeniec dzier­
żawcy, wojskowy, spotkał rabusiów strza­
łami i miejscowi włościanie wraz z jeńcami 
kijami odparli najście.

A  że opuszczony przez właściciela- i stero- 
ryzowaną służbę folwark niszczeje i po kilku 
dniach, jako res nullius, rozdrapuje się i roz­
sypuje w gruzy, niema w tem nic dziwnego, 
Taki stosunek ludności pozwala, spodziewać 
się, że jeśli władze powiatowe i wojskowe i 
nadal przebywać będą wobec tego orkanu 
zniszczenia w niemej kontemplacyi; jeśli o- 
każe się, że wszystkie zdobycze rewolucyi 
dla naszego kraju dzięki przeciąganiu prze­
zeń bezkarnych i rozbestwionych hord — 1 
obrócą sto w niwecz, jeśli miast wolności o~ 
bywatolskiej będzie wolność umierania z gło­
du, miast nietylkalnośc.i osoby i mieszkania—  
gwałty i wyłamywanie drzwi i okien, miast

Prasa jako narzędzie w ręku 
4 „Ostmarkenvereinu“ .

SZCZEGÓŁY Z ZAKULISOWEJ AKCYI 
PRASOWEJ.

W  jaki sposób prasowi działacze rządu 
pobocznego urabiali opinię publiczną wNiem- 
ćzech za pomocą prasy, aby zmusić rząd do 
wykonania ustawy wywłaszczenia, dowie­
dzieliśmy się 7, podanego wyżej autentyczne­
go sprawozdania eksperta _ wajma*rskiego 
Raschdau‘a. Dalsze szczegóły opowiadają 
nam protokóły wydziału wykonawczego za­
rządu głównego Tow. HKT w Berlinie. —  
W protokóle z 4 marca 1910 np. czytamy:

V. P a c z e ń s k y  (niedawno zmarły 
pozasłużbowy jenerał, płatny agitator 
Tow. HKT. na Śląsku, przyp. aut.) propo­
nuje s u b w e n e y o n o w a n i e  ś l ą ­
s k i c h  p i s m  l o k a l n y c h  (ściśle nie­
mieckich), aby je pozyskać dla sprawy 
„Ostmarkenveremu“ .

W a g n e r  (I wiceprezes Tow. HKT. 
przyp. aut.) zaleca, żeby w Zachodnich 
Prusach wszystkie lokalne filie Tow HKT.

mbonowały „Ostdeutsches Yollisblatt" i 
„K  a t h o 1 i s c  h e R u n d s c h a u "  (!)

R a e c h d a u  (H wiceprezes Tow HKT. 
przyp. aut.) stwierdza, że w o s t a t n i m  
c z a s i e  p o j a w i ł o  s i ę  w m a ł y c h  
p i s m a c h  p o w i a t o w y c h  p r o w i n ­
c j i  p o z n a ń s k i e j  przeszło 100 arty­
kułów, nadesłanych lut nrzez „Ostmarken- 
rereinu"
To chyba wymowne!
Nie było zdarzenia w dziedzinie życia spo­

łeczeństwa polskiego i wypadku na terenie 
walk, temu życiu głównie za sprawą „Ost- 
markenvereinu“  narzuconych, żeby nie był 
roztrząsany na stałych, bo prawie co tydzień 
odbywających się konwentyklach głównych 
działaczy Tządu pobocznego, na posiedze­
niach t. zw. wydziału wykonawczego, któ­
rych protokoły z ostatnich 4 lat przed wojną 
miałem sposobność dokładnie prze wertować 
i co ważniejsze odpisać. Na tych posiedze­
niach każdą sprawę omawiano i decydowa­
no jak ją załatwić, czy bez odwoływania 
się do instancyi Towarzystwa udać się 
wprost do usłużnej prasy, czy też przedłożyć 
ją na posiedzeniu grup filialnych, organiza- 
cyi prowincyonalnych, luto gdy chodziło o 
wielką akcyę, odwołać się do wydziału ogól­

nego, składającego się z reprezentantów 
wszystkich organizacyi prowincyonalnych i 
zarządu głównego. Sprawy prasowe zała­
twiano przeważnie „w  krótkiej drodze", chy­
ba że chodziło o sprawę taką jak wymusze­
nie na rządzie wykonania-ustawy o wywła­
szczeniu, lub o zatarg z ministrem rolnictwa 
bar. Schorlemera. W  takich przypadkach 
zwoływano cały Synbedrion hakatystyczny. 
Szczególnie nie na rękę było zawodowym 
mąciwodom hakatyzmu, gdy znalazł się ja­
ki uczciwy Niemiec, który psuł im oszczer­
czą robotę.

C H A R A K T E R Y S T Y C ZN E  „SP R O STO ­
W A N IE ",

Profesor Akademii poznańskiej utworzo­
nej dia celów germąńizacyjnych, Waldemar 
Mitscherlich, ogłosił w znanem wydawni­
ctwie prof. Schmokera „Jahrbuch 1911", w 
zeszycie 4 rozprawę p. t. „Die Irrtiimer 
tiber das wirtschaftliche Vordringen der Po- 
len", w której na podstawie spisów ludności 
podług zawodów z r. 1882, 1895 i 1907 po­
czynił porównania sił ekonomicznych Niem­
ców i Polaków w pciskieh dzielnicach Prus 
i stwierdził nie postęp, ale" cofnięcie się eiły 
ekonomicznej Polaków w stosunku do Niem­

ców, co też wobec wzmożonej od r 1885 we 
wszystkich dziedzinach polityki antypolskiej 
a szczególnie systematycznie przeprowadzo­
nego bojkotu ekonomicznego odpowiadało 
prawdzie. M. doszedł do wniosku, że 
wobec tego wykonanie ustawy o wywłasz­
czeniu jest zbyteczne. Tymczasem cały sy­
stem antypolskiego działania Ostmarkenve- 
reinu zbudowany był na malowaniu Potom- 
kinowskiek zamków stale się wzmagający i 
dla niemczyzny coraz groźniejszej potęgi e- 
konomiczr.cj Polaków i na tej podstawie 
wyciągano od rządu i ód sejmu pruskiego 
dla ratowania swej zagrożonej niemczyzny 
sumy, idące już nie w miliony, ale w miliar­
dy. Toż dla Buelowa ułożono staraniem rzą­
du pobocznego i przemycono do sejmu pru­
skiego drogą memoryałów, przedłożonych 
przez usłużnych hakątyzmowi naczelnego 
prezesa w Poznaniu v. Bittera i naczelnego 
prezesa w Gdańsku v. Gosslera, wręcz zmy­
ślone cyfry, rozdymające postępy ekonomi­
czne Polaków do zastraszających rozmiarów, 
by uzyskać nowe ćwierć miliarda na komi­
s ją  kolonizaeyjną i inne przedsięwzięcia an­
typolskie. Tymczasem zjawia się niemiecki 
uczony, i to ustanowiony przy germaniza- 
torskięj instytucyi naukowej i ma odwagę

cyframi i stwierdzeniami naukowemi za­
chwiać sztuczną agitatorską robotę Ostmar- 
kenvereinu. Naukowe poszukiwani? Mi- 
scherlicha stały się bardzo niedogodne, trze­
ba było je więc zdezawuować. W  protokóle 
posiedzenia wydziału wykonawczego zarzą­
du głównego Ostmarkenvereinu z *2 stycznia 
1912 czytamy w tej sprawie:

Przyjęto do wiadomości oświadczenie 
„ 88 a, żc on przeciw artykułów1 Mitscher- 

licha ogłosi replikę w „Lokalanzeigerze", 
107 (to znaczy : dr. Hunkel) prześle wy­
czerp; a a odpowiedź do „Koelnische 
Ztg.‘ i krótszą odpowiedź do pism, zbli­
żonych do Ostmarkenvereinu.
Istotnie pojawił się następnie w licznych 

pismach niemieckich artykuł pt. „Ein gc- 
farlicher Irrtum", w którym prof. Mitscherli- 
chowi zarzucono „fałszywe dowodzenie" i 
„wysnuwanie zupełnie fałszywych wnio­

sków", przyczem zapowiedziano, że „w  naj­
bliższym czasie otrzyma z kompetentnej 
naukowej strony stosowną odprawę".

Poniższe wyjątki (tylko niektóre) z owych 
protokołów pokażą nam, jak różnorodną 
była działalność prasowa tego związku ko­
rzystającego z przywilejów towarzysUy 
v,n iep olLtycznrcii", (C. d. n.J
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zniesionej uroczyście kary śmierci —  nie­
pewność życia i śmierć z ręki pierwszego, 
spotkanego żołdaka, to rychło zniecierpli­
wiony włościanin weźmie „lusznię" do garści 
i sam rozpędzi zdemoralizowane bandy. Ale 
bodzie to najstraszniejsza, jaką znają dzieje, 
wojna domowa.

Nienieski kościół „narodowy14.
W  ostatnich czasach coraz częściej rozle­

ga się w Niemczech, mianowicie z kół prote­
stanckich, hasło „zbliżenia" się katolików 
i protestantów niemieckich nietylko już na 
polu politycznem, ale także religijnem, 
przyezem mówi się wręcz o  „wyrównaniu 
przeciwieństw- wyznaniowych". Wynikiem 
tego procesu miałoby być utworzenie jakie­
goś wspólnego „niemieckiego kościoła na­
rodowego". Na dnie akcyi, którą ‘forsuje 
protestantyzm, uderzając w stąpnę interesu 
patryotycznego, leży oczywiście tenden- 
cya wykonania zamachu nu katolicyzm w 
Niemczech. Chwila obecna wydaje się pro­
pagatorem tego pomysłu szczególnie poda­
tną do przeprowadzenia go- Całe Niemcy 
są patryotycznie rozpłomienione:, teraz więc 
albo nigdy da się chytrze, uzupełnić niedo­
kończone niegdyś dzieło Lutra.

Niebezpieczeństwo musi być poważne, sko­
ro uznał za konieczne zająć się niem zebra­
ny niedawno we Fułdzie zjazd biskupów 
Rzeszy niemieckiej. W wydanym przez ten 
zjazd liście pasterskim do katolików w Niem­
czech czytamy;

„Ulubione to marzenie pewnych kół, aże­
by katolicy i protestanci, tak jak podczas 
wojny jednomyślnie ramię przy ramieniu za 
ojczyznę walczyk i krew przelewali, tak też 
zwolna zjednoczyli się w wierze i w praktyee 
życia religijnego. Możnaby przecież, powia­
dają, wyrównać przeciwieństwa wyznaniowe, 
można obustronnie zgodzić się na ustępstwa 
i tak w końcu na podstawie wspólnych wie­
rzeń złączyć się w jeden niemiecki kościół 
narodowy;. Nierozsądne to marzeaia! Usiło­
wania, zmierzające do tego, ażeby odkryć 
jakieś niewyraźne, międzynarodowe chrześci­
jaństwo, kończą się na zupełnej utracie wia­
ry, na religijnem bankructwie. Do takiego 
zaparcia się zasad, do przesunięcia granic, do 
strwonienia skarbów wiary i łaski, do ta­
kiej zdrady naszych wierzeń i Kościoła na­
szego, przystąpić nam nie wolno. „Jeden 
pasterz i jedna owczarnia" — toć to i dla 
nas jasna nadzieja przyszłości. Ale spełnienia 
się jej nie wolno nam cheieć przyspieszyć za­
przepaszczeniem chociażby najmniejszej dro­
bnostki z tego, co należy do istoty naszej 
świętej wiary katolickiej, tak jak ją głosi w 
imię Pana i Zbawiciela naszego urząd nau­
czycielski Kościoła".
U st pasterski zawiera ponadto szereg pra­

ktycznych wskazówek, tyczących się zgo­
dnego współżycia z innowiercami, przy- 
tzem biskupi zwracają wyraźnie uwagę na 
to, że co innego jest harmonijne współżycie, 
a co innego w s p ó ł pr a ca w rożnych dzie­
dzinach życia i że ta ostatnia mogłaby się 
stać niebezpieczną dla katolicyzmu, miano­
wicie tam, gdzie wspólne zadania i cele łą­
czą się ściśle z zagadnieniem poglądu aa 
świat i re 1'gię.

M S O N S I S .
WTOREK
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Z miasta.
BIAŁA MĄKA NA ŚWIĘTA. Magistrat za­

wiadamia, iż namiestnictwo przydzieliło dla lu<- 
dności katolickiej na święta Bożego Narodze­
nia 4 wagony mąki białej. Mąkę tę będą wyda­
wały wszystkie sklepy z wyjątkiem sklepów 
rejonowych; a) Bienenfelda uL Diedowska 87, 
bV Neumarkta. św. Agnieszki 12 i Sachsa uk 
Krakowska 34, » to w ilości po pół kg. na oso- 
bę za bieżący tydzień w następującym porząd­
ku: w e ś r o d ę  tj. 19 b. m. wszystkim oeobom 
ąprawnionym do poboru mąki w poniedziałek i 
we wtorek tj. 17 i 18 b. m.; w e  c z w a r t e k  
tj. 20 b. m. wszystkim osobom uprawnionym do 
poboru mąki we środę f czwartek tj. 19 i 20 
Im.; w p i ą t e k tj. 21 b. m. wszystkim osobom 
uprawnionym do poboru mąki w tymże dniu.

Konsumenci katolicy przydzieleni do powyż 
wymienionych trzech sklepów rejonowych, któ­
re mąk! sprzedawać nie będą, otrzymają racyę 
mąki w sklepie miejskim na pi. Jabłonowskich 
w dniach wyżej oznaczonych. Dla ludności 
izraelickicj mąka na bieżący tydzień nie będzie 
6przedawana.

IV końcu magistrat zwraca się z wezwaniem 
do tych osób, które na święta wyjeżdżają, 
względnie pesiadają zapasy mąki, aby z pobo­
ru mąki zrezygnowały na rzecz ubogiej ludności 
miasta z powodu, że przydzielona ilość 4 wa­
gony nie pokryje w całości zapótrzebowania.

ZJEDNOCZENIE STOWARZYSZEŃ SPOŻY­
WCZYCH. Na zaproszenie prezydynm Związku 
ekonomicznego urzędników odbyło się wczoraj 
w jego lokalu zebranie przedstawicieli krako­
wskich urzędniczych stowarzyszeń spożyw- 
wrycb. Reprezentowanych było 30 stowarzy­
szeń. Przewodniczył prezes Związku ekonomi­
cznego urzędników radca Dr M. Lang ,  który 
na wstępie zaznaczył, że zebranie zwołane zo­
stało w celu zastanowienia się nad obecną sy­
tuacją stowarzyszeń spożywczych i określenia 
ich stanowiska, wobec tworzącego się przy za- 
hiaddo kredytowym miejskim nowego oddziału

aprowiraeyjnego. Sprawę tę referował nastę- 
i pnie wiceprezes Związku, dyrektor p. A. B a j- 
d a, który między innemi podat, że wspomnia- 

! ny oddział aprowizacyjny Zakładu kredytowe­
go otrzyma! od rządu znaci my kapitał do roz­
porządzenia na aprowizacyę miast, a ponadto 
mieć będzie prawo zakupu i rozdziału środków 
żywności, nieobjętych przez administracyę pań­
stwową. Chodzi więc o to, aby stowarzyszenia 
spożywcze przez odpowiednią organizacyę za­
bezpieczyły sobie należny wpływ na kierowni­
ctwo nowej insłytucyi w celu stosownego wyko­
rzystania pomocy, jaką ta instytucya udzielić 
im może. Z kolei p. P a c h o ó s k i  przedstawił 
projekt utworzenia centrali wszystkich urzędni­
czych stowarzyszeń konsumcyjnych. Po dłuż­
szej dyskusyi na wniosek pw D o e r m a n n a  
uchwalono jednomyślnie powołać do życia 
Związek urzędniczych konsumów. W celu zrea­
lizowania tej uchwały wybrano komitet z pre- 
zydyum Związku ekonomicznego na czele. Ko­
mitetowi temu poruczono również zastępstwo 
interesów spółek spożywczych wobec oddziału 
aprowizacyjnego Zakładu kredytowego miej­
skiego.

Wkońcu star. rad. kolei Dr M. St a r z e w-  
s k i przedstawił treściwie obecne bardzo cię­
żkie położenie warstwy urzędniczej i podniósł 
potrzebę urządzenia w najbliższym czasie wię­
kszego zebrania urzędników krakowskich w ce­
lu omówienia najaktualnieszych spraw zawodo­
wych, szczególnie zaś kwestyi aprowizacji. — 
Projekt przyjęto i wybrano komitet, któremu 
poruczono ur adzenie zebrania.

KOMISY A BADANIA CEN w Krakowie od­
była w dniu 14 b. m. swe zwyczajne posie­
dzenie i rozpatrzyła 6 spraw karnych o li­
chwę towarową, uznając w jednym pmypadku 
cenę sprzedaży za usprawiedliwioną, w 3 przy­
padkach za nadmiernie wygórowaną, a przy­
dzielając pozostałe 2 sprawy do zbadania i 
pnzedstawienia wniosków osobnym referentom. 
Frócz tego rozpatrywano nadesłaife do zao­
piniowania taryfy maksymalne i wydano orze­
czenie co do wartości różnych towarów skon­
fiskowanych przez władze administracyjne. 
W końcu omawiano sprawę zwołania konferen- 
cyi przewodniczących wszystkich krajowych 
komisyj badania cen do Krakowa, tak w celu 
porozumienia się có do jednolitego postępo­
wania przy wydawaniu orzeczeń i opinii dla 
sądów i władz politycznych, oraz ustalenia za­
sad, na których orzeczenia i opinie takie ©- 
pierać się winny, jak oo dc naradzenia się nad 
remi sprawami, któreby ze względu na obecne 
stosunki aprowizacyi kraju na projektowanej 
przez c. k. Urząd żywnościowy ogólnej kon­
ferencji przewodniczących wszystkich komisyj 
badania cen tej połowy monarchii, w interesie 
kraju poruszyć należało.

ŻEGLUGA POLSKA. W sobotę 15 b. m. od­
było się zebrani* Stow. żeglugi polskiej. Wy­
pełnienie sali Rady po-w. świadczyło o zainte­
resowaniu, jakie sprawa żeglugi wywołała w 
naszem społeczeństwie. Licznie reprezentowa­
ny był zwłaszcza świat inżynieareła, eajęty przy 
budowie naszych dróg wodnych, świat ban­
kowy, dalej profesorski i wiele innych. Obra­
dy otworzył prof. Uniw. Dr Pr.* Bujak, który 
w treściweaa przemówieniu scharakteryzował 
znaczenie żeglugi, a stając na stanowisku, że 
Polacy odtąd żeglować mus»ą, wyraził nadzie­
ję, że idea ta, w Krakowie zrodzona, rozpali 
to poczueie w całym narodzie. Kończąc swe 
zagajenie, zaproponował prof. Bujak na prze­
wodniczącego zebrania p. J. Strzyżewskiego, 
dyr. Pow. Kasy Oazez., na jego zastępeę p. J. 
Morozewicaa, pwol Uniw. Jag., a na sekreta­
rza p. J Jurczyńekiego.

Na wstępie mec. Dr Bardel przedłożył sta­
tut, zaznaczając trudności połączenia eełów 
idealnych z gospodarnymi,/ PGe*eBŁ Reja
przytoczył, jako wzór, podoba* usiłowM®. Sło­
weńców, którzy podczas wojny zdążyli Bmho- 
ny na ten cel zebrać. St. radca bud. Czecho­
wicz podkreślił konieczność nadania Towarzy­
stwu charakteru przedewszysfkicm gospodar­
czego. W następnych przemówieniach &ekr. 
Tow. Ubezp. Doermana, Dra Gawrońskiego, 
prot TJ. J. Rybarskiego, Ini. Szydłowskiego, dyr. 
„Tepege", uwydatniły się dwa kierunki: ideo­
wy i praktyczny, prof. U. J. Morozewicz o- 
świadczył, że oba te kierunki dadzą się pogo­
dzić, a mec. H. Jurczyński wystąpił i  wnio­
skiem, że zebrani oświadczają się za utworze­
niem Tow. zarobkowego i agitacyjnego i wy­
bierają komisyę organizacyjną i statutową. 
DyT. Róg wysunął konkretną kwestyę żeglugi 
rzecznej, która jest w niabezpi-eeznem stadyum, 
gdyż są zakusy na naszą własność. St. radca 
L. Regiec, kierownik regułaeyi Wisły, zazna­
czył, że żegluga na Wiśle, mimo przeszkód ze 
strony Rosyi, była znaczna, a jako galamicy 
i flisacy pracowali włościanie z nad Wisły. 
Wobec tego należy ją przywrócić. Następnie 
przemawiali jeszcze prof. Uniw. Jagiefl. Smo­
leński, sekr. Rady pow. Zborowski, Dr Bardel 
i w. in.

Liczba (25) przemówień świadczy o niebywa- 
łem zainteresowaniu się przedmiotem. Omówie­
nie statutu doprowadziło do przyjęcia go w 
ogólnych zarysach, a ostateczne wykończenie 
tegoż polecono w myśl wniosku mec. R. Jur- 
czyńskiego komisyi statutowej i organizacyj­
nej. W skad jej weszli pod przewodnictwem 
Dy. Strzjfżowskiego, pp. Bardel, Bemis, Czecho­
wicz, Jurcuyński, Roja, Szydłowski. Następne 
zebranie uchwalono odbyć dh. 22 b. m. o godz. 
5 popoł. w sali krak. Rady pow. celem wyboru 
Rady nadzór, i dyrekcyi. Podczas zebrania sub­
skrybowano już znaczne kwoty. Stow. „Żeglu­
gi Polskiej" przeiz popularyzację i przygotowa­
nie materyału, dotyczącego tak żeglugi rzecz­
nej, jak i morskiej, zamierza także przystąpić 
do akcyi praktycznej, zakupując pewną ilość 
statków rzecznych.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz siedmnasty „Carewicz" G. Zapolekiei z p. 
Węgierko w roli tytułowej.

Jutro „Walka kobiet" Scribe‘a i Legouvego, 
która dzięki koncertowej grze pp. Bednarzew- 
skiej, Kamińskiej, Feldmana, Bończy i Brze­
skiego, odnosi na naiszej scenie niesłabnące suk­
cesy które wznawiają najświetniejsze tradycye 
tej sztuki u nas. „Walka kobiet" powtórzona 
będzie w piątek bieżącego tygodnia.

We czwartek powtarza teatr miejski Fredro­
wską „Intrygę na prędce" i „Pana Geldhaba" 
z Feldmanem w roli tytułowej.

Przygotowywany na sobotę 22 b. m. „Cyru­
lik sewilski" Beaumarchais‘go zapowiada się 
niezwykle interesująco. Reżyser p, Zelwero­
wicz nadaje nieśmiertelnemu arcydziełu kome- 
dyowemu stylową oprawę, sam kreuje Figara. 
Dalszą obsadę tworzą pp. Solska-Gros ser —  
Rozy na, Feldman Bartolo, Noskowski — 
Bazyli, Węgierko — Almawiwa, oraz Jamiński 
i Biesiadecki w dwóch kapitalnych rolach epi­
zodycznych Żywca i Młokosa.

„Cyrulik" urozmaicony będzie ilustracją mu­
zyczną, o którą zwróciła się dyrekeya do prof. 
Dra Jachimeekiego i ten ułożył ją w części an­
traktowej z fragmentów opery Rosi,niego, w cza­
sie zaś akcyi w akcie trzecim znaną lekcyą śpie­
wu będzie obecnie melodeklamacya, odtworzona 
przez p. Solską-Grosserową.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dzisiaj 
po raz tn.-eci „Sądny dzień" L. Wiesenberga, 
który z tak w lelkiem powodzeniem wszedł na 
afisz naszej drugiej sceny.

Jutro popoł. o godz. 3 „Dary czarnej wróżki" 
Z. Rogoszównej, wieczór „Księżniczka czarda­
sza" z p. Milowską,

Na piątek 21 b. m. przygotowuje dyrekeya 
uroczyste przedstawienie „Odsieczy Wiednia" 
W. Rapackiego, ku uczczeniu półwiekowej pra­
cy seenicunej tego nestora aktorów polskich.

KONCERT ERIKI MOR INI. Koncert Eriki 
Morim odłożony pierw'o tnie na dzień 20 b. m„ 
będzie się mógł odbyć we środę dnia 19 b. m. 
Koncert rorpocznie się punktualnie o godz. 8 
wieczór. Doniosą o tern jeszcze osobne afisze.

O KSIĄŻKI DLA CHORYCH ŻOŁNIERZY. 
Otrzymujemy następujące pismo: W tutejszym 
szpitalu leczą się prawdę sami Polacy. Odda­
leni od rodzinnych stron, nie mają sposobności 
do nabycia książki polskiej do azytamia, a w bi­
bliotece szpitalnej takich nie ma. Każda książka 
zbyteczna i porzucona w domu, mogłaby przy­
nieść wielki pożytek dla chorych, pocieszyłaby 
ich i pouczyła O książki dla chorych prosi ks. 
Franciszek Krehacek wojskowy ksiądz; prze­
syłka tychże jest wolna od opłaty pocztowej 
pod adresem: MilitaerseelsoTg© des Reservespi- 
tals in Maehi. Wefeskireheai.

ikról Ferdynand wraz z obu swymi synami, na­
stępcą tronu Borysem i ks. Cyrylem, w oto­
czeniu świty. Prezydent ministrów Radosławów 
z całym gabinetem, głównodowodzący gen. Sze- 
koff, austro-węg. konsul Dr Bertoni, delegacye 
uniwersytetu i Akademii umiejętności, poza 
tem wielu innych i cała kolonia polska. Po 
Mszy św. król kazał przywołać do siebie preze­
sa Tow. polskiego, p. Soczyńskiego i prosił 

j o wyrażenie Polakom radości jego z powodu 
1 catwierdzenia Rady regencyjnej i powstające­
go rządu polskiego. Król miał na piórsiach or­
der Białego Orła.

Uroczysta ̂ akademia na cześć Kościuszki od­
była się dopiero w dwa dni potem-wieczorem, 
w eałi kasyna wojskowego. U wejścia panie, 
należące do komitetu, sprzedawały broszurkę 

i o Kościuszce w języku bułgarskim i rozmaite 
odznak: i wydawnictwa „Sahiarytanina". Sala 

j zapełniona była szczelnie publicznością, a pier­
wsze szeregi zajęte były przez ministrów, na 

! czele z premierem Dr Radosławowem; legacya 
' austryacka i niemiecka in corpore.attaehes woj- 
; skowi, austryacild i niemiecki, szefowie sanitar­
nych misyj, profesorowie uniwersytetu, uczeni, 
literaci, publicyści, dziennikarze i wielu innych. 
Przed samem rozpoczęciem król przysłał swego 
acljutanta, oznajmiając, że ważne audyeneye 
przeszkadzają inu przybyć osobiście, lecz duszą 
i sercem jest z nami. Pnzysłał też 2000 fran­
ków na Tow. polskie. Po wieczorze komitet, 
wraz z proszonymi gośćmi Bułgarami, udał się 
aa skromny bankiet w kasynie miejski run, na 
którym toastowano na cześć Polski i Bu^raryi

Z Polski i 7.2 -świata.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA DUSZĘ Ś. P. 

H. SIENKIEWICZA odbyło się w sobotę rano 
we Lwowie w bazylice archikatedralnej. Przed 
głównym ołtarzem w kir przybranym odprawił 
żałobną Mszę św. ks. infułat Zajchowski w oto­
czeniu duchowieństwa katedralnego. Podniosło 
kazanie wygłosił po skońozonem nabożeństwie 
ks. prof. Dr Żukowski, wspominają* e chwi­
lach roku zeszłego, bezpośrednio po zgonie zna­
komitego Męża. Wkońcu wezwał zebranych do 
wytrwałej pracy twórczej w myśl ideałów ge­
nialnego pisanza, polecając opiece społeczeń­
stwa powstającą Bursę im. Sienkiewicza oraz 
warsztaty dla polskiej młodzieży rzemieślniczej.

Z SĘDZISZOWA piszą nam: Rada miasta
Sędziszowa na posiedzeniu, odbytem 15 isło- 
pada, udzieliła O. Edwardowi Zelkowi, gwar- 
dyanowi OO. Kapucynów w Sędziszowie, go­
dność obywatelstwa honorowego miasta Sę­
dziszowa, jako oznakę wdzięczności za położo­
ne zasługi opiekuńcze i aprowizacyjne w dniach 
i latach inwaeyi rosyjskiej, wiadome ludności- 
miasta bez różnicy wyznania i rodzaju. Wrę­
czenie dypłousu odbyło aię 9 grudnia b. r. w 
Krakowie, gdzie obecnie mieszka O. Edward, 
jako wikary OO. Kapucynów, na wypoczynku.

O OBRONĘ POŻARNĄ WE LWOWIE. Na 
jednem a ostatnich posiedzeń Rady przybocz­
nej poruszono sprawę obrony pożarnej we Lwo­
wie. która wskutek stosunków wojennych wie­
le ucierpiała. Wobec nieustannego powoływa­
nia do służby wojskowej wyćwiczonych straża­
ków i kominiarzy, Lwów znajduje się w gro- 
źnem położeniu. To też postanowiono w poro­
zumieniu z komendą straży pożarnej i korpora- 
cyą Stowarzyszenia kominiarzy wnieść odpo­
wiednie. przedstawienie do włada, celem osta­
tecznego uregulowania tej ważnej dl* miesz­
kańców Lwowa sprawy.

POŻAR TAJNEGO MAGAZYNU CUKRU I 
WÓDKŁ Z Wiślicy donoszą do „Dz. Naród.": 
W mieście naszem spaliło się zeszłego tygo­
dnia 5 domów. Powszechnie twierdzą, że przy­
czyną pożaru była tajna fabryka spirytusu, do 
czego używano cukru — jedno ze źródeł braku 
cukru. Spaliło się około 200 kg. cukru. Oczy­
wiście, że pozostanie tajemnicą, ile cukru przed­
tem zamieniło się na alkohóL

ECiL\ JUBILEUSZU „RAPACKIEGO. Jubilat 
Wincenty napiciu przesłał „Kur. Mhrsz." list 
następujący Wśród ciężkiej doli, jaką obecnie 
przeżywamy, wzruszył mnie do głębi duszy ob­
jaw sympatyi, jakim mnie hojnie obdarzo­
no w dzień mojego jubileuszu; Czuję się więc w 
obowiązku podziękować serdecznie tym wszy­
stkim, którzy wzięli w nim udział, mianowicie 
publiczności, prasie, zarządowi teatrów war­
szawskich, przyjaciołom i wreszcie kolegom i 
koleżankom moim na wszystkich scenach na 
szych. Będzie to dla mnie wielkiem pokrzepie­
niem na resztę życia.

Wszystkie pisma upraszam o powtórzeni* ni­
niejszego. W. Rapacki.

UROCZYSTOŚCI KOŚCIUSZKOW SKIE W SO­
FII. Jak donosiliśmy w swoim czasie, stulecie 
Kościuszki było w Sofii obchodzone bardzo u- 
roozyście. Pierwszego dnia, staraniem komite­
tu, złożonego z członków Polskiego Biura pra­
sy i Towarzystwa polsk. „Wzajemnt j pomocy", 
odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne w 
kościele katolickim. Po nabożeństwie przvbyl

Zawiadomienia i komunikaty.
SESYA PAN MILOSIEDZIA ŚW. WINCEN­

TEGO A  PAULO odbędzie się we środę 19 gru­
dnia o godz. 3 popoŁ u SS. Miłosierdzia, ul. 
Warszawska 1. 8.

Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dn. 19 
b. m. o godz. 6 wieczór odbędzie się w sali wy­
kładowej kliniki chorób wewnętrznych, ul. Ko­
pernika 15, posiedzenie Tow. z następującym 
ponządkiem dziennym:. 1) Demonstracje cho­
rych; 2, Doc. Dr Nowa czy ńsk.i: Nowoczesne 
sposoby badania i poglądy na zapalenie nerek 
(wykład).

KINO „LUBICZ". Od dniia 18 do 20 grudnia b. 
r. wielki dramat kulturalny w 5 częściach: 
„Niechaj będzie światło". Ponadto komedya 
i tygodnik wojenny.

. ODZIĘKOWANIE. Przeprowadzona w listo­
padzie b. r. akeya składkowa na rzecz „Grobów 
bohaterów" przyniosła dotychczas łączny rezul­
tat w kwocie 7.182 K 50 ha. — Komitet poczuwa 
się wobec tak pomyślnego wyniku do obowiązku 
ziozcma jak najgorętszej' podzięki ofiarodawcom 

i za ich datki, w szczególności za ofiarne ponie­
sienie t.
za bezi nteresowną rozsprzedaż odznak, tudzież Dy- 

. rercjora szkół za łaskawe zajęcie się rozpowszech­
nieniem wśród młodzieży szkolnej pamiątkowych 
odznak. ■ * J

„STRAŻ POLSKA" postanowiła urządzić w mie­
siącach styczniu, lutym 1 marcu przyszłego roku 
szereg pogadanek- wtorkowych o najważniejszych 
sprawach i zagadnieniach narodowych doby obe­
cnej. Postanowiono zwrócić się do trybitnyfci li­
teratów, dziensikarzy i uczonych z prośbą o ob- 
jęcae referatów. Dokładny program będzie nieba­
wem ogłoszony.

DOPUSZCZENIE WIDOKÓWEK DO NIEMIEC 
Dyreacya poczt, i telegrafów komunikuje: Wydany 
w swoim czasie zakaz transportu do zagranicy 

: kart pocztowych (widokówek) z ryejnami mfast, 
części miast, miejscowości, krajobrazów, objek- 
t-ów ważnvęb ze względów wojskowych, zal.la- 
aów komunikacyjnych i gospodarczych, szczegól­
nych budowli i pomników monarchii, państw sprzy­
mierzonych i obszarów okupowanych przez woj- 
ska austro-węgierslde lub sprzymierzone. zosiaJ 
odnośnie do transportu do Niemiec zniesiony. — 
Hhsre używane do sporządzania taMch widokó- 

!wek są od transportu do Niemieo i nadal wyklu­
czone.

NA RZECZ DEPARTAMEhnj OPIEKI TP 
iGłONOWEJ odbędzie się dn. 19 b. feŁ

\  j  T- P , ^ 3taww iie  w kfnoteatrze „Nowości", 
zaś dnia 18 b. m. tj. we wtorek 1 *17  r. w iw ńr 

I telepatyczny mwalidy-legionisty Zimroza, o godz. 
8 wieczorem, w sali Departamentu Opieki N. K. 
IV. UJ. Gołębba 20, I p. Bilety na telepa­
tyczny nabywać można w Departamencie Opieki
S e1!  ł r i ^ 7̂  °*  12 -1  W P°iudD‘e po C6-

MIANOWANIA, Miniser skarbu zamianował w 
galicyjskiej prokuratoryi skarbu sekretarzy: Dra 
Jozefa Brzeskiego i Dra Stanisława Oołąba rad- 
eami skarbu, adjunkta Dra Juliana Zająca sekre- 

? ra Tomasza Sołtysika i Dra 
AŁelma Turtelteuba adjunktami Minister robót 
publicznych zamianował dla służby buaowlanei 

państwowej w _ Galicyi komisarzy: Edwarda Wa 
Miego, W.odzimicrza Chudzikńewicza, Ludwika 
.-tadtmuellera,, Adama Bielańskiego, Jana Baty­
ckiego, Stanisława Marconiego, Karola Gargala, 
Kom ma _ Korytowskiego, Mieczysława Stańkę 
starszymi komisarzami, a komisarza budowy ma­
szyn Adama Młodnickiego starszym komisarzem.

NEKROLOGIA.
W  dniu IG listopada b. r. zmarł w majątku 

Podlesie, ziemi kieleckiej ś. p. Mieczysław 
D i z i e k a n o w s k i ,  przeżyjmy lat 26. S. p. 
zmarły wyjechał w r. 1913 do Belgii na wydział 
inżynieryjny, a z chwilą wybuchu wojny, t. j. w 
r. 1914 powrócił do Krakowa i wstąpił do Le­
gionów. Z powodu nadwątlonego zdrowia wy­
stąpił w r. 1916 z Legionów w szarży oficer­
skiej i udał się z polecenia lekarzy na wieś, do 
majatku Podlesie, gdzie zajmował się praktyką 
rolniczą i gdzie też go śmierć naskoczyła.

SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMłNISTRACYI 
„GŁOSU NARODU".

NA „DOM KATOLICKI" W BIAŁEJ: „Czytel­
nia księży" w Krakowie 100 K; Majętność Kóraa- 
r o wice 10 K.

DLA STARUSZKI CÓRKI PO OFICERZE 
WOJSK POLSKICH; Piotr Brzozowski, Schodni ca 
20 K; Kozubkówna, Zator 8 K ;  X. Pustelnik 1 K; 
K. Szulc, Białka 20 K; L. Dobrzańska 2 K 50 b; 
Paweł Rożenko 4 K; K. Matczyńska, Kołomyja 
10 K; Franc. Hanslik 5 R.

NA WDOWY I SIEROTY PO LEGIONISTACH: 
Urząd paraf, w Birczy 36 K, zebrane w kościele 
podczas nabożeństwa listopadowego; 'Dr Wład. 
Piaskiewicz, Kołomyja 20 K; Uczenice 7 klasy 
gimn. reałn. 88. Urszulanek 150 K, jako dochód z 

! wieczorku listopadowego; Kurs U a. Serain. naucz. 
-10 JŁ* Jtezia ' -LV:Onri-i fó  K_

NA POLSKI LEGPWr OŚWIATOWY IM. i  
PIŁSUDSKIEGO: Prof. Sin pin clii, składka nowo­
roczna T. S. Ł. 1 K.

NA LEGIONISTÓW INTERNOWANYCH V? 
SZCZYPIóRNIE: Tow. £rmnn=t. „8o! ół“ w F 
manowie 231 K 08 h +  1000 K; Dyr. A. KRmas---- 
w&ki 10 K; Uczpnice III klasy szkoły wvdz. 
Jaśle zam. św. M kniaia dla nauczycielki kla.'-- 
10 K; TJczenfce IB klasy pryw. żeńsk. gimn. v- 
Jaśle zam. Mikołaja 14 K. a gospodarz tejże kP- 
sy 6 K; Jarema, uczeń 7 klasy 120 K, jako część 
dochodu z wieczorki: studenrkieco w Jaśle.

DLA JULII HETPRICH: X. Pustelnik 1 K; L. 
Dobrzańska 2 K 50 h; Paweł Rożenko 4 K; E. 
Lux. Wiśniowa 2 K.

NA SIEROTY PO POLEGŁYCH POLSKICH 
ZOŁNIERZAC': Zebrane na nabożeństwie do
Dzieciątka . is w kościele OO. Karmelitów Bo­
sych 28 K.

OLA KAR 'NY ROSMUS W SZUBA KO WY: 
Józefa Cygaszek 10 K, Ludmiłow-ie Fiałkiowiezo- 
wie 2 K.

NA POGORZELCÓW W NAGOSZYiSIE: Lud­
miłowie Fiałkiewiczowde 3 K.

NA OCHRONKĘ W ZAKOPANEM: N. N. 50 K.

Marya z Koryto^/skich 
hr. W ładysław owa Eaworcwska

(Wspomnienie pośmiertne).
Wśród burzy i pożogi wojennej, zdała od oj­

czystej ziemi, zdoła od gniazda rodzinnego, któ­
re tak ukochała, przedstawiającego dziś tylko 
Bghszcza i rumowiska, zgasła postać niezwykłej 
miary zaiste niezwyczajny przykład prawdzi­
wej, głęboko zrozumianej pokory chrześcijań­
skiej. G:ymąca dobrze wokoło siebie, sercom 
cichein, pełnem prostoty, a gorącej miłości Bo­
ga, kraju i bliźniego. Miłość, dobroć i poko­
ra — oto cnoty, które do najsubtelniejszych 
doprowadzone granie, o; ro.atonmć będą po 
wsze czasy najpotężniejszem światłem pamięć ś. 
d. Zmarłej.

W imię tych wielkich cnót. była ś. p. Marya 
Bąworowska wzorem żony, matki i polskiej pa­
ni wr najszlachetniejszem rozumieniu. Ognisko 
domowe ocieplała awem sercem gotowani zaw­
sze do poświęceń, pełnem miłości, i wyrozumia­
łości, zniewalając do zgody i jedności.

Dla drugich zgoła nie wymagająca, była dla 
siebie zawsi/.e najsurowszym sędzią. Osoby swej 
nie wysuwała nigdy, pozostając zawsze w cie­
niu, wszelkie za*ługi przypisywała drugim, so­
bie cosiajwięcej tylko staranie o wypełnienie 
obowiązku. Umysł miała bystry, tak, że uwadze 
jej żaden nie uchodcił szczegół, pozory były 
jednak tak proste, skromne i łagodne, a pełna 
wrodzonej, nadziemskiej niemal dobroci, że nie­
wtajemniczony domyślać się nie mógł, żc w tem 
slabem ciele tak silny, tak potężny duch prze­
mieszkuje.

Wszystkie te przymioty serca i umysłu umia­
ła spożytkować w jhk najszlachetniejszy sposób 
dla wiernej służby Bożej, dla dobra rod-my do­
mowników i bliźnich, a tem sa-mem dla kraju 
l społeczeństwa- Opatrzność dozwoliła jej oglą­
dać owoce tej pracy, aie ni* oereządzifc. jej tes 
1 ciężkich krzyków, z którym najboleśniejszym 
była przed 6 miesiącami śmierć jej nadewszystko 
ukochanego męża, po 51-letniem z nim poży­
ciu

Z Bogiem, jak prze? żyrii cało, zasnęła w 
Nim Ł p. Marya Baworowska, i  wyrazem ulgi 
i promiennej pogody, ódesuła bowiem no za­
służoną Nagrodę wiekuistej szczęśliwości, do­
konawszy życia, jak jej nieliczne tylko „wybra­
ne" jednostki, bez cierna skazy i zmazy, doko­
nać potrafią. Cześć pamięci" te1 najszlachetniej­
szej, najzacniejszej duszy! I.

N a u k a , lite ra tu ra , s z tu k a .
PODRĘCZNIK GE0GRAF1L D. G a y ó w-

n a- „Geografia. Część L Krajoznawstwo44. Z 
136 rycinami, planem Warszawy i barwną ma­
pą E. Romera. Wydawnictwo M. Arcta. War­
szawa 1917.

Do wykładu krajoznawstwa elementarnego- 
opracowała D. Gayówna podręcznik w zakresie 
ki L szkół średnich ? oddz. IIL szkół początko­
wych. Rozpoczyna się wyk bid oJ planu i prze­
chodzi kolejno do planu Warszawy, mapy ziem 
polskich, wód lądowych, ukształtowania powie­
rzchni ziemi z zastosowaniem wielu przykła­
dów opartych na właściwościach kraju ojczy­
stego. W ten sposób zaznajamia dziecko z ca­
łokształtem ziem polskich, które ilustruje w 
swej książce w sposób nader obfity. Pozosta­
wiając właściwą ocenę podręcznika fachowcom 
zaznaczyć musimy, że jest to pierwsza książka 
szkolna o krajoznawstwie, które jako spe cya-i- 
ny przedmiot od niedawna dopiero zostało 
wprowadzone do szkół w Królestwie.

Książkę zdobi 136 ryoin, barwny plan War­
szawy i barwna mapa rziem polskich E. Romera-

Wiadomości gospodarcze.
UREGULOWANIE OBROTU BYDŁEM I 

TRZODĄ. Nantiestnrk gen. pułk. hr. Huyn wy­
dał rozporządzenie regulujące obrót bydłem 1 
nierogacizną w Galicyi. Wedle tego rozporzą­
dzenia od 1 stycznia 1918 organem handlowym 
c, k. Zakładu obrotu bydłem są aa do odwo­
łania: 1) u powiatach: Kała, Bochnia, Brzesko, 
Bm>zów, C hrzanów, Dąbrowa, Gorlice Gry- 
bów. Jarosław, Jasło, Kolbuszowa, Tv aków, 
Krosno, -Limanowa, Łańcut, Mielec, Myślenice,. 
Nisko. Nowy f-ąoz, Nowy Targ, Oświęcim, Pil­
zno, Podgórze, Przeworsk, Ropczyce, Rudki, 
Rzeszów, Sambor, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tar­
nów, Wadowice, Wieliczka i żywiec — Wojen­
na Centrala handlowa Spółka z ogran. od pow. 
Oddział: Gal. Spółka zbytu bydła i trzody chle­
wnej we Lwowie, czasowo w Krakowie, uł< 
Sławkowska 1; 2) w powiatach: Cieszanów,
Dobromil, Drohobycz, Jaworów, Lisko, Mości­
ska, Przemyśl, Sanok, Skole, Stary Sambor i 
Turka — Krajowy Związek dla zbytu bydła 
(Krajowyj Sojuiz dla zbutu chudoby) Spółka s 

i ogran. odoow. we Lwowie, uł, .Oa&olińskicn 15.
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B iu le ty n  a u s tr n -w ę ę ie r s k iJ ly *
Wiedeń, dnia 18. grudnia 1917. 

Urzędowo ogłaszają dnia 17. bm.

Wschodni teren.
Rozejm.

tereu:
Między Bronią a Piavą, na pcSudsae &A Col 

Caprile wzięto ponownie 490 jeńców. Dalej
na wschód nie udały się ataki

we Włoszech. Ukuto przeciw niemu ca -; w s k ó r ać, c h o c i a ż  a m b a s a d o r  pi z  y- sadorowie kuryerom dyplomatycznym komisa- 
intrygę. Największym intrygantem w tej zn a ł, ż e  s k a r g i  są  s ł u s z n e .  Angiel- rza rządowego dla spraw zagranicznych odma- 

mierze-był ambasador francuski w Rzymie słd rzad nie pozwolił na protest publiczny wiają wizy na paszportach, uzasadniając to tem, 
Barrcre, z którym on ze względów osobi- w tej sprawie, nie pozwolił nawet naaluzyę iż nie uznają nowego rządu. Wobec togo komi- 
stj cli znajduje się w uic-przyjaźni. Przypisy- do złego obchodzenia się z Szeptyckim i tak sarz dla spraw zagranicznych zarządził, by 
wanych mu Lj. Caiłlauxowi oświadczeń nie u-:stało się, że podczas, gdy kardynał Mercier przedstawicielom tych ambasadorów, którzyro- 
cz/uił, przeciwnie we Włoszech dawał wyraz!pod opielą Stolicy Apostolskiej mógł w ca- bią rządowi.Sowjetu trudności biurokratyczne, 
uczuciom patriotycznym. jłsj pełni wykonywać obowiązki swego u - ,nie wystawiano paszportów, an. nie czyniono

Paryż. B. kor. Ag. Bava?.a. Wobec parlamcn-, rzędu, Szeptycki musiał pozostawać na wy- żadnych ułatwień, 
taniej komisyi dla zbadania sprawy C a i 1-1 gnaniu i w więzieniu aż do upadku cara-
1 a u x, oświadczył C l e m e n c e a u ,  wskazując, tu. Kampania , .Morning Postu, toczy się p(j|gQy J Wi6H(3 WłSiMOjĆ {)lTSin^2

- * M  na a'1‘ ta ^ypimuatyeznc, że pobyt. Caillaux w dalej, mimo obrouy arc ybiskupa 
nieprzyjaciel- zaniepokoił rząd włoski. J e ż e l i  steru. Dziennik ten twierdzi pon

4 —  W e n t  fa n  r -  u „  -  j   • _____•___ r _ __ ______i , ___ * i ! _____ - ,

Westmin-
... .    „ ______ ponownie, że Sztokholm. B. kor. Doniesienie polskiej ajen-

skie. Nad Piavą walki artyleryi. —  K sutao I z b a  Gdr zuc i  wniosek na wyfor zenie Cail-: olbrzymią propagandę pokojowa, we W ło  °yi prasowej. Dzienniki lujo-wskie donoszą: Wy-
w Austra- właszczenie wielkiej - własności ziemskiej na

duchowdeń- bkrainie, zarządzone proklamacją ukraińskiej
Watykanu. Rady centralnej, spotkało się z gwałtownym

Jak się zdaje, konserwatywne koła angiel- protestem Polaków. Pud przewodnictwem Win-
skie są bardzo zaniepokojone blizną klęską niczcnki odbyła się konfereneya przedstawicieli
przedłożeń o obowiązku wojskowym w Ka- organizacyi kijowskiej wielkich właścicieli ziem­

skich i wielkieg-o przemysłu agrarnego, ca któ-

jeneralaogo.

B i u f e t y n  n i e m i e c k i .
Berlin, dnia 18. grudnia 1917. 

Ui-zedowo ogłaszają, dnia 17. bm.

Front wojs
.#r>
ks.

ni tercja:

stał ot.sa. 

TŁUMIENI PACYFIZMU WE FFANCYI.
Wiedeń. (Telefonem). 7, Genewy donoszą, iż j nadzie i Australii. „Morning Post" atakuje 

C l e m e n c e a u  "polecił wdrożyć dochodzenia arcybiskupa Mannica z Australii, że rzeko-
przeciw G7 posłom, by stłumić aintaeyę za po- ■ m0 sprzymierzył się z t-Tmiejszwmi socya.Il 
kojem. Socyaliści mieli wysłać do Petersburga i stami, aby znowu obalić wniesione po raz 
telegram, że sprawa pokoju feyr.i we F nncyi, wtórzy przedłożenie o  obowiązku służby

ran lub chorób. Przemawiał najprzód ko- 
merdant miasca Krakowa, któremu podło­
ga Ołomuniec, potem przemawiał cesarz. Z 
żalem, rzekł, wspominam tych -dzielnych 
żołnierzy naszego wojska i floty, dzielnych 
wojowników naszych wiernych sprzymie­
rzeńców, oraz leżących tu nieprzyjaciół, 
którzy zginęli w walce za swoja ojczyzno, 
z.mim mogli ujrzeć jutrzenkę zbliżającego 
się pokoju. Niech Róg im da wieczny od­
poczynek! Dał w końcu wyraz życzeniu, 
te’V-y miejsce spoczynku w szy stk ich  żołnie­
rzy, poleałyeh podczas wojny, tak przyja­
ciół, jak lueposyjaciół, na wieczne czasy 
ku chwałę ich pamięci było w sposób godny 
urządzone i utrzymywane.

Wyjazd Kf&teaaaa dp Brześcia.
Berlin. B. kor .Tak Biuro Wolffa donep, 

uda się sekretarz stanu Dr Kiiłdmznn w cią­
gu tygodnia na rokowania 
Brześcia litewskiego.

uoi^uowe do

Hr. Hertśing o
Berlin. B. kor. B.

E uprochta: Na pcludnlo- ' dbrzymie postępy. Przy należytej aEtacyfmo} w ojskow ej.
. c  . , , . że nrzviśe do decydującego zwrotu w upaiu__________ _wym Lrzeęu Scar^t i na pojedynczych odcia- ‘ I- RE WIZY A WŁOSKICH  j. U.I /i K...I I PI.

kach aa południowy zachód od Camhrai oży­
wiona czynność ogniowa. Silny ogień dzia- l i . . i f : —  _ ! ?
łowy i miotaczy min zwracał się na front ra 
fo^ łdrie oU Saint Ouenifeu

Front wojsk ks. Albrechta: Na yółnoc od 
St. Mihiel i w Suntlgau była artylerya nie­
przyjacielska bardziej czynną niż w r  lach 
poprzednich. —  Porucznik MueBer zwyciężył 
w walce napowietrznej no raz 38.

Wschodni teren.
Nic nowego.

t>y

CELtfW w o j n y .
Wolfa. Na re-fizyę

ZWOŁANIE KOMISYI GS
kV;edeń. (Telefonem). Z Bf 

iż w najbliższym czasie ma ile

-EJ.
(ic-nosz.'’ 

rać korni-

l i n g

odpowiedź

Berlin. B. kor. Kanclerz państwa lir. H ort- 
przyjął dyrektora Biura. Wolffa mą 

M a u t l e r a  i w rozmowie z nim wypowie­
dział się o ostatniej mowie Lloyda Georgca, 
jak następuje:

Zapytuje pan, jaką jest moja 
na ostatoią mowę angielskiego premiera 
L l o y d a  .Ge o r g e a. Pan L l o y d  G e o r- 
g  e nazwał nas w swej mowie z b r o d n i a ­
r z a m i  i b a n d y t a m i .  Jak iuż raz po- 

Front macedoński: Miedzy jeziorem Doiraa. wiedzia.łem w Sejmie Rzeszy, nie myślimy 
a Yardarem angielska, kompania w siinem uczestniczyć w tem wznawianiu epitetów-bo- 
działaniu ogniowetn ruszyła naorzód. W star- haterów horr.c ryckich. Wyzwiskami nie z wy­
ciu z bułgarskimi posterunkami odparto ja. c*^ a s‘ (2 w nowoczesnej wojnie, lecz może

" ją się tylko przedłuża. Albowiem no tycti
Włoski teren: • obelgach angielskiego prezydenta ministrów

Między Bientą a PIavą ra poszczególnych jest jasne: D la  n a s w y k i u c z o n e s a 
odcinkach toczą się gwałtowne wałki arty- r o k o w a n i a  z m ę ż a m i

rei rozważano niebezpieczeństwo jakieby wy­
nikło dla gospodarczego życia Ukrainy z na­
tychmiastowego wywłaszczenia. Ukraiński re- 
kretaryat generalny uznał wobec tego potrzebę 
wydank komentarza do proklamacyi z dnia 20 
listopada. Według tego komentarza dopiero 
konstytuanta ukraińska poweźmie definitywną
uchwałę w spranie wywłaszczenia wielkiej wła- sya główna Sejmu Rzeszy, by ze względu na

i włoskich celów wojennych, która rozpoczęła sności ziemskiej. Do tego czasu nie ma być kon- toczące się rokowania pokojowe, być o ich
się pod wpływem ogromnych sukcesów bro- fiskowaną prywatna własność ziemska. Prze- przebiegu stale poinformowano, 
ni niemieckiej i austro-węgierskiej, ciekawe mysi agrarny nie pódl ora wywłaszczeniu, po-
światło rzuca traktowanie ÓYłoch na koofe- dobnie jak folwarki, sady, ogrody i wille,
rencyi paryskidj. Według wi-arygodnych Polski pnzedstawiciel w -ukraińskiej Radzie
wiadomości Ameryka obstawała przy tem, centralnej cofnął dymisyę. 
żeby cofnąć przyrzeczenie dane Włochom,
co do pozostawienia im dalmackiego w -  BoISZCWlC^ fP/SClW WOjSiW pOlsWCPt.

Sztckhohn. B. koi. Doniesienie polskie., r 
jencyi prasowej. Stosunki między b o l -  

, . , ,  . , s z e w i k  a m i a częśc-ia F o I  a-k ó w w Po
f\ I0 r € 3 1 S łiI  r e a i V I V U S .  isyi, która sympatyzuje z ententą, pogorszy­

ły się w ostatnim czasie widocznie. Organ

hrzeża. Postanowiono cofnąć 
Wiochom korzyści w Malej Azyi.

przyznane

WiadomofDi tsiesora itśczns.'
Spekulacja akcyaisi eaftaweiaL

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Ulu Błatt" no-‘ 
tuje po-gołskę, iż poza ajentami, któr y na gieł­
dzie pragną wykupywać akeye naftowe galicyj­
skiej „Karpacyk1, stoją kapitaliści niemieccy.

i Ustawa o zyskach wojennych. 
Wiedeń. (Telefonem). Jutro w Izbie posłówS«otfc>!m. B kor. K i e i e i s k l  wystoso- f c A g ,  atakuje t w O o m *  ’ .**? . . -  .  .

“  *> PraSJ P * ® * * *  * * * *  " A T ?  U m M t  i * # * *  korputu D o w b o r :  A T  " ' A ' *  w l ™ , .  1 * *  * *oświadeza, że złoćwł wprawdzie tytuł p r e m i e ­
ra  hi i n i s t r o w
m a ! c a l  a s w o ■

•,-li>ak zresztą 
w ł a d z ę.

z a t r z y- M u ś n i c k i e g o  i żąda rozwiązana naj 
wyższego polskiego komitetu wojskowego.

stwa w liezbie 15. by łącznie .z dełegataiA Izby
panów załatwić dyferencyę między obu Izbami

Przeciw Dolskiemu wciskowemu komitetowi, J 4 a4 u 2. z:v^fr
głównemu, r gam ^cyi doi w y t y c z n y c h ! bf £ y . t . .

, Polałtew w RosA, nie podnosi natomiast pr0jekt staIby 6,<p usta;vą te‘
Dziennild tutejsze !>I>ra'w(ia zarzutów.

o t e g o  r o •
I „ t  , . . . . .  . d i -a ju  s p o s o b i e  m r ś l e a i a .  Uważni|
łeryi. W skuteczuych przedsięwzięciach woj- ob8e^ aterowie już ed dłuższego uzasif nie

C h a o s  w  FvOS

o zyskach wojennych ,Po- 
się już we środę,

iedeś. (Telefonem ).
przynoszą ih-zne wiadomości -o chaosie, pa- jska aw ił?-iręg lerskie wsaęły ca  pcłaSnle od mają wątpliw ości co do tog.u <3 rząd a-ngie1- 

C .. Capwge Id&iffict Jeaców włosklck. Wło- ski p od  kierov.-ivctweni Lł-oyda G corgea jest nującym  w Petersburgu. O gen. K a l e d i -  
skie la aa aasże Kia.: na połuueie od w o g ; l e  n i e d o s t ę p n y  d l a  m y ś l i  n i e  niema dotąd pew nych w iadom ości. Na-
Monio Foatana Seeca rozbiły się.

Fmrwszy jen. kwaterm. Ludecdorff,

I - s z a  a r n i k a  a m e r y k a ń s k a .
Wiedeń. (Telefonem). Do ,.Acht Uhx Platt?1 

donoszą z  Bema szwajc., iż I-śza. armia a- 
mery kańska, która wyrusza do I  rancyi wy­
nosi SGGtiGOO hidzL

łTJV *

K o n s t y t u a n t a  u k r a i ń s k a .
SatokLolm. B kor. Doniesienie polskiej ajen- 

cyi prasowej. Dzienniki kijowskie

Emigracya żydowska do Afryki.
Haga. B. kor. Doniesienie polskiej ajcneyi 

prasowej. „SM afruauuscne Volk« Stirnnr
, .  . , ^ 4  v 1 e r e ,v ' j_ u i e in . ł  dać ^-eszcze z a . ( y- ^^orw ej. Dzienniki kijowskie don oszą :: zapisują Ciekawy objaw w dziedzinie emigra-

c z e g o .  Jeżł szoiok ie ^ 0  a pu- wy gia-ną, gdyż  d o  pi an peborsbar&KDcn nade- centralna wyjffacowah. jjiż or- eyi mianowicie wiełka ilość rosyjskich żydów
otrzebow ały jeazeto 1 <> o cw o - snu pio-tos.- 1/  nie zrezygnow ał ze  sw ego sta- dynaCyę wyborczą do konstytuanty ukraińskiej. ; emigruje w ostatnim caasie do Afryki pchidnio-
..n rrn Aijtatnin. m owa. n.nyiC SK<e- • nOWlS-kn. W nliee. teom r7H.n b 0 IR7.ftWłftln Tia- . .   a______ : tu__ :__ '

R a le s tv n ie .

s p r a w i e d l i w e g o  p o k o j u  p o r o ż u -  
m i e w a w c 
blicznośc-i p
du, to dała im go ostatnia mowa angielskie- • nowiska. W obec tego rzad bolszewicki na- to; oadynacyi Ukraina została podzie-
go prezydc n-ta ministrów. Wie- pan, śe dopie-; kazał uwuozić wszystkich b. ministrów ga- <̂xna *  ofaęgfa,  które razem wybierają 
ro niedawno stenąlóm na ceale rządu, jednak i binetu K i e r e n s k i e g o .  Rcąd bolszewi- 301 posłów, a mianowicie: okręg kijowski 45, 
jaż RU mem stanowisku dotychcza.'oy-e»-n ino-; cki występuje % całą surowością również Wołyń 30, Jekateryńosla-w 86, Poł-
S*em przyglądać się -polityce moich poprze- wobec .prasy nfesocyaJistyczuej, zawieszając t. w a30, Chersoń 34 Charków 53 Czernichów K „
dników i 1 tężów stanu w państyracTi sprzy-. ^szczególne piania i zakazując dostarczania Tau da 9 v tOTOneż 15 W~bory odbedr Hela ovt ‘ * ■
mierzonych, ze szczególnie dobrego punktu papie™ organom, nie popierającym jego za- - ’ t - 5 pierwsze sebraoie kousty-

wej. Zdaje się, że Ameryka nie wywiera już 
takiej siły przyciągającej na emigrantów.

obserwacyjnego. To też, jako mai st )nn i hi­
storyk, który długie lata życia poświęcił’ ba-
daoiU:. praw jy hjstorarczn©j, mogę oświad-.. - -  -

e n i ż O-wa-
3cBo [Sńttiąietipije - o ś T e o

tnnń posunęło się na półuoc-try wschód «d c 2 y s ‘ ±e  —  m s  a iy  z a i n s c i  
Ludd na s erokość 5 mil i m  półtora mili I i§  m y  m o r d w S a  ra  j e w i e. Proces S u- 
w głąb nie spotkało się z większym oporem, c h o m l , n o w a  w Petersburgu udowPan.fr 
Ehibbrah, Khaibammb, Lol-Bomet. i teren, to, co wiedzieliśmy już od końca lipca 1914 
wychodzący na prawem skrzydle poza Elii- rokuJ powodem wojny światowej był noz- 
reh zostały obsadzone. Nasi lotnicy rzucili łteZj. wyniuszony ną ca-rze Mikołaju 31. przezSTł*   L   1. . -ł - 1 t . -1 . u, 1 rv mrm -A t, m rr-r k /I. T, -I d n/\ t i ■ i rr 1 i-u TT .A.n >.Lt a i a

miei-z-eń. Tnformacye szwajcarskie przedsta- tua . wymaC3;ono ra 22 stycznia. —
wują syi-uacyę w Petersburgu, j ik o  bardzo Qkl g jeg^ tu ry  ko.nstvtuauty trwa 3 lata. 
groźną. Przygotctr-iją sie nowe mespodzian-1

i iKhff i. iięposa c -łMBP-1 fEDBRAtTITA
dzo żywej a^macy? a n a r c h i s t ó w ,  ktÓ-1 KRAJÓW CZARNOMORSKICH, 
rzy gotują się do zamachu na bolszewików..] ^ ^  B> koT> ą a-

jencyi prasowej. Kijowskie dziennild dono-
M o ł d a -  
federacąi

krajów c«un omorskicL. Do federacyi mają

Pogromy żydów w RosyL
Szrokhołm. B. kor. Doniesienie przed sta wi-

nego: Żydowskie 
biuro prasowe donosi o nowych pogromach 
w gubernii rnohylowskiej, kijowskiej i wo­
łyńskiej. W  pogromach Drab udział nrzewaz- 
•nib żołnierze i gwardya czerw nm. Szczegól­
nie i -kratnym b y ł pog schł w  Brodach w Gar 
licyi

0 rokowania pokojowe z ententą. szą: Przedstawiciele K r y m u  i 
TYfedeń. (Telefonem). „Abend“  denosi,. iż w i i  pg^kł|Jj myś. utronwma

Nowy rząd w 7  ort alil.
Brrnr. B. kor. Dzienniki łyońsłde dono­

szą z_ Lizbony: Rząd będzie się składał wy- 
łącznie ze zwolenników niezai isłych repu-

5G bomb na lodzie motorowe, budynki oraz niesumiennych doradców, rozkaz ogólnej me- j według i ^ ™ ą cyi_,_,Munchen^ R r a ? n a )  M o ł d a w i a  ijb iikaaó^ , kiBro r o p u b t ó ^ i “^  l i s t ó w ,
■wojska nad Jordanem. Gslągnęli oni 24 cel- bilizaeyi, który narzucił nam walkę na dwa ' ' P e t e r s b u r g a ,  rząd. rosyjski z. , , tf . . J Tli J r A_ • *  1   t . ł_ _ .1 annłin tiir rt rVv Anr a« i- r m A r-14* r\-4- Aftnn
nyńh; strzarow.

Komunikat wfeski.
Wiedeń. Kromunikafc włoski z ćtn.

Wcaoaay toczy ta się w  djtezym ciągu chwila- pieskie, ponownie zaznacz^-ła nasze sóanOTd- 
ou zacięta walka między B r e n t ą  a P i  a-, sk-o. W chwili, w której mi doniesiono, że 
V ą. Walka artylery jska, która w nocy chwi- zawieszenie broni, jalde istniało już między 
lami ustawała stała się o świcie gwałtowną nami a naszym wschodnim sąsiadem przeszło
i h nP ci n Krk-7 niwnrunr W  -rvi r\T-rxr£rrrTT/>l-»   A -___ x^A * 3 „

I fronty. Przed kilku dniami upłynął rok od 
chwili, w  której wraz z naszymi sprzymie- 
n e>ócałni wycirgnęliśmy ku nieprzyjaciołom 
rękę do pokoju. Rękę itę odepchnęli oni. W  

15 bm.: międzyczasie odpowiedź nasza na orędzie pa-

i toczyła się bez przerwy. W pierwszych go- -w formalny rozejm, otrzymałem też windo- 
dżinach popołudniowych pckń»ł przeciwnik mość o mowie anglelsldogo premiera, o  któ- 
do ataku masy swej artyłeryi. W  okołiey bei pan mówi. Jest ona odpo wiedzią dzisiej- 
przełeczy B r o n  t y  osiągnęliśmy skutkiem szego angielskiego gabinetu na note napie-
naszej miejscowej koctrofeuzywy, dwukrot­
nie wierzchołek M o n t e  P e r t i c ą  Opera- 
cye te ściągnęły na ten poukt lacene siły nie- 
prręęjacielskie. Atak nieprzyja,1 Łelski k iero ­
wał się z największą gwiłtewaośńą na prze­
łęcz C a p r i 1 e i na południowe zboese prze­
łęczy P s r a r t a .  Został on powstrzymany 
przez nasze wojska, i kontratakiem odrzu­
cony, wśród ciężkich strat nieprzyjaciela. 
Przeciwnik, który nie omieszkał bombardo­
wać obszaru poza naszemi sttnowkkami, roz

eką. N a s z  c e l  n a  z a c h o d z i e  j e s t  
w o b e c t e g o  j a s n y .  Nie L l o y d G e o r -  
g e  jest sędzią świata, lecz historya. Jej sadu 
możemy, jak w dniu 2. sierpnia 1914. tak i 
dzisiaj, oczekiwać spokojnie.

W  obronie Papieża.
Hag** ‘ i. kor. Niedavmo „Moroing Post11 

rozpoczął gw.ottowną kampanię przeciw 
Watykanowi i próbował uczynić odpoyie-

począł znowu przygotowanie artyleryjskie i | działnym za szkodliwą dla koalicyi propar 
odnowił swoie siły bojowo. Nasze wojska u- ganoę pokojową wogóie, a za klęski włoskie 
trzymały się na pozycjach, leżących nic co w sznzególe. Te ataki, które podawały w
dalej wstecz. W nocy walka nie ustawała. 

Na wszczycśj odcinka M o n t e  S a l a r o -

ambasadorów en tenty, iż ostateczne rokowa­
nia pokojowe rozpoczną się dnia 28. grudnia. 
Udział ambasadorów ententy zależnym jent 
od tego, czy zawieszenie broni będzie obo­
wiązywać również inne fronty.

„ R e fo r o y "  b o ls z e w ik ó w .
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera dom-osi 

z Petersburga pod datą 15. bm.: Gdy no-wy 
maksymalistyczny .burmistrz przybył: na ra­
tusz. urzędnicy zarządu miej- kiego opuścili 
gmach, zastrzegając się przeciw prawności: 
maksi malistyi-zncgo zarządu miejskiego.

Komisarze iud’ow! ogłoszą w najbliższym 
czasie rozporządzenie w sprawie rozdziału 
k«ścioła od państwa, w  sprawie konfiskaty 
własności kościelnej i klasrtmiej o to z  z ło ta ,

K a u k a z  oraz obszary kozackie d o ń s k i  Affonsooosta i Roares aostałluwięzieni. Ge- 
i k u b a ń s K i  |neral Piir.ento Castro przybył do Lizbony,

Polityczni wygnańcy uzyskali anmestyę.

Z Koła pol^idego,
(telefonem). Na dzieiejszem porno

Mięso na święta.
Wiedeń. B kor. Urząd śywi ościowy ob­

wieszczą, że w  -oba drri świąteczne i próczWiedeń.
dzaniu 
Krakowa

z z i  » *  • * « » *  - w .
kirh polach wyżywienia. Jutro odbędzie się dał- . 
ezy ciąg- tej konferencyi. Nie jest wykiuc-zo- j 
nom, iż obaj delegaci udadi/.ą się też do Dra 
S e i d l e r a

9  ADES.Ł AME.

Z  ó e l e g a c y i .

„u . ,__ . ,  Witden. B. kor. W  komisyi wojskowej de-
sreora i cenny , j  1 _-vzow. ê!racy  ̂ węgierskiej min. w,ojuv skon sta to-

u t  A  M  f ™ ? *  f i  ? 4* * » ,  MstałT podiiśla »  mlętoy
M K r -M t i  i  węgierski -^ a d jiB O

wedle kwoty. Co do i obora towarów z ł o i -
, 8” ,i(a to iy  4* » k l i S . r » l i . »  l - K M i - B k W f i

"i '  1" wary do Au-.I.Ti, Kaś z Serbii do W egiw;
UBEZWŁADNIENIE KONSTYTUANTY, j nad wyżki jednak z krnjów o jraporaawch nie 
Sztokholm. B. kor Z Haparandy donoszą:1 zbyt wielkie ; ograniczają mę je b n ie  do 

Wedb.g „W eczermja Posta“  ściągnęli b0l- ziemniaków, zboża i y v r y . A ryk idy  zapoe
. °  T , . ____ i_________ A A  s o o  I r i n  toT oA  S n p  w  1 C .3T U IJ U T -wątpliwość nawet neutralno ć S toicy  Pa v p e t e r a b ^  30 000 S e r z y  z tr z e b o w a ^  znajdujące się w posiadaniu ar-

. j  . - - -  ‘wywołały wsrod katobkcw angiel- i * front 'p ó łn o ^ r o  i ^ .  będą przy lawaroiu pokoju podzielone
1 o przeszedł przemwnak o  w pół do pierw- sktch wielkie wzburzenie. Wystąpd przeciw Abv nrros-kodzić zebraniu Je k o n s t v  uwzgiędrneniu obu połów monarcMi.
szej u nocy wi dkSemi ma: unl io  ataku. So-1 mm juz kardynałGaspan. Te.az z-ś kardy- t u „ yPv ̂ r o n i ł  Lenin -pod Ł a W  od’  Na oytanie oo do f t r a t  w l u d s i i e h  w
r i n ł  e n  rv fi r r i n o n n - r r  I r a n + T n  A U _ ?  _  *. ^  r, ł  n t - m r K t o T r i in  W o c i t T Y łlT ł  c f  Ot*łi  :  _  1  i ^  U 3- II  L y ZkibJ- U i i i l  LJLillJL. {ALKI g T O D ^  Kl̂ r O U -  n _  ■stał on odrzucony kontratakiem 
kich strat. Zaatakował on ponownie, 
żerni siłami, o godz. 4 popołudniu. Nowy 
kontratek zmusił go leszcze raz do cofnięcia 
się, a następnie, w ciągu dr^a do powstrzy­
mania całej' akcyi. Postawa naszych wojsk 
armii czwartej była w wałkach toczących

i wśród cięż- nał arcybiskup Wcstminstera Bourne wziął do' o b n  o o f o w a c b .  m o r a r c h i
S n A t  3 k S  "<5i * * « * « » . “  CŁr.rwonej minister ,.T iirśn»ń na„Morning rostu” i zącuu aowoaow na il6o  : -------- 7  „ „ i . - --------

teierdzenia, lecz pismo to nie mogło p4 - 1

i, udzielił 
poulnem.

toczyć żadnych innych, wyjąwszy prezen 
tu 6000 fszt., które cesarz niemiecki ofiar 
rował na odrestaurowanie ogrodów waty-

mają przewieźć cara óo Petersburga. 
SAMOBóJ8T\.T) SRALŁONA.

C ailN x oddany pnl sąd.
Bern. B.

sie od czterech dni między Brentą a Piavą kańskich. Kardypał Bourne potępia jak 
godną wielkiej clnvili. Walka iest zacięta i najsurowiej twierdzenie, jakoby Stolica A- 
nieuMsgana. postólska wnosiła zdradziecką propagandę

do włoskiej ai mii. Interesujące są wywody 
angielskiego kardyiiał3., porównujące_ trak­
towanie belgijskiego kardynała Merciera z 

kor. Dn. 1<3 grudnia. Według losem arcybiskupa Szeptyckiego. Podczas, 
„Progres de Lyon11 oświadczył Cailłaux po gdy Niemcy dali belgijskiemu kardynałowi 
iwczorajszem przesłuchaniu wobec dzienni- zupełną swobodę działania i-przemawiania, 
Itarzy, że nigdy nie widział czegoś podobne- j z której też terr obficie korzystał, arcybi- 
go. Przemysł fałszerstw od czasów afery skup Szeptycki został przez rząd carski wy- 
Dreifussa nie poczynił wcale postępów, ra- wieziony i wtrącony do więzienia i wogóie 
«*,zej uczynił krok wstecz. Stwierdza on t o ' o b c h o d z o n o  s i ę  z n i m h a n i e b n i e ,  
wobec potworności zawartym w zbiorze ak- Bourne wyjawia, że on sam osobiście wsta­
li ów przedłożonych przez rząd komisyi. Prze- wiał się za arcybiskupem Szepiwckm u ro- 
t:uchanie rozciągnęło się także na jego po- syjskiego ambasadora, lecz n ie  m O g ł n i c -

SPRAWY ZAGRANICZNE.
Wiedeń. (Telefonem). Nie jest dotąd pewnem, 

czy komisya dla snraw zagranic ;nych delegacji
Berl'n. B. kor. Odnośnie do doniesienia Biura ausfcryackiej zbierze się jak pierwotnie tamie- 

Reutara o samobójstv/ie rosyjskiego generała rżano, we środę. Wprawdzie hr. C z e r ń  n 
S k a ł ł o n a  na kilka godzin po przybyciu de- jest już zdrów, lectó jak słychać, wyjedzie z 
legatów (rosyjskich, wydanych na k o n f e r e n -  Wiednia ze względu na rozpoczynające się ro- 
c y ę  o s a w i e s z e c i e  b r o n i ,  dowiaduje kowania pokojowe z Rosyą. 
się Btero Wolffa, że gen. Skałłon na krótki i r
czas przed r o z p o c z ę c i e m  k o n f e r e n - 1 L C S ^ fZ  ÊV O lO IlllinC U *
c h i oddalił się do swojego pokoju, gdzie go i
znalazł oficer niemiecki przydzielony do resyj- OIOMUNIEC. B. kor. Cesaiz był tu obe- 
skiej delogacyi, nieżywego od suizału. list po- i nym na poświęceniu garnizonowego kościo- 
żegnafcy d-o żony generała, nie dał Wy jaśnienia 13 Boskiej Śnieżnej. Publiczność wi-
o powodach samobójstwa. Członkowie rosyj- toła wszędzie cesarza owacyjnie Po po- 
sldej delegacyi przypuszczają że powodem są- święceniu kościoła udał się cecąrz na po- 
moDójstwa bvł rozstrój nerwowy. j święcenie „cmentarz, bohaterów w Gzar-

jnej WsL Leży tam 2000 żołnierzy armn 
i SPÓR O KURYERÓW. j austro-węgierskiej, rosyjskiej i tureckiej,

Petersburg. B. kor. Pet. ag. Niektórzj amba- [którzy umarli w obrębie Ołomuńca wskutek

już sw^ssetft z  Uruku

Stela s r t iw b
Fants-ya sąłiterma 2 r. 1331.

STEFAN A BUSZCZYŃSTIIEGO
AUTORA „UPADKU EUROPY*.

C avi ni. 3.
Do nabycia w* wszystkie*, księgarnia to i w ndnri- 
nistracyl „GłosuNarodu* Kraków, Srzyż; 11, któ­
ra wysyła rsKtki za załicską pocztową htb po 

nadesłaniu naleiytości. \ ń '~ l

Prze.'-yłka zwykła 10 k.( przesyłka polecoia 35 h.

z Mwmewwcń 
MARYA WIELGUSOWA

żc-ns c. k. radcy sądu krajotyeflo,
po długich, ciężkich a dolegliwych cier­
pieniach, o jątrzone sw . Sak nim en tami, 
zmarła dr.m Ib gro d n a  1917 r. w  41 roku

życia.
Wyprowadzeni* zwłok z kaplicy cnaen- 
trra-ij odbędzie się we wtorek dnia 18 bm. 
o godzinie 2’ /a po poindnio, na które stro. 
skany maż, dzieci s m a "a  zapraszają Kre- 

w nrch, Przyjaciół i Znajomych
N n K t e f o ł m  s a l r b n *

za duszę ś. p. Zmarłej odbędzie się we 
środę doL  1S b. ra. o godzinie 81/, rano 

w  koście!) św. Szczepana na Piasku.



k O tM  B T A JtgP P * a  h m  18 3nidnf«H>tt rofifi

D o k ą d  £ 6J ó ś ?
'< > " TEATR MIEJSKI

IM. JUL. SŁ9WI\GK1E&0
W e wtorek 18 grudnia b. r.

C A R E W I C Z
sztuka w »  aktach 8. Zapolskiej.

OSOBY: „ ,
. __ ,j,.w  Kalinowski Engemuaz, Nos:

Sosnowaki Szjmborak.
K f f .  ^ W e r k o  Aleksander, Żylockl Mward.
E d io a r ic d in a  Mar., Pancew.ezowa Leokadya.

-Ra*,* daleie alę na carskim dworze.
R ełg itr . Alclttander Z tlw erow ta . 

P a a i ą t a k  •  g . d r i n t .  7 .

leportusr t»atru Im. J.Słowockioso.
. Ś r o d a :  „W s fflt  k o b ie t '.

C z w a r t a k : „Intryga na prędce 
„Pan Geldhab*.

TEATR LUDOWY
U LICA. R A J S K A  N U M S R  12. 

W e wiórek 18 grudnia b. r.

S Ą D N Y  D Z I E Ń
dnsuł w 5 aktach tama Wiesentirgi.

W głównych rolach:
Cieehowska, Wielgard, Wostrowska, Zawlejska, 

Urbanowicz. .
Boehlke. Ber»kl, Bojnaroweki, Ĉ zarn0walca, łtŁ- 
Unowski. Konarski, Korecki, Kucharki, Moty- 

czyfiłld, Rapacki, Stępowaki.

Paez|tsk a aadzlnla V l t  w laczarao.

neportusr tsatru ludswage.
Ś r o d a  p o p o ł . :  „D ary  czarne; w r ó -  

łk i ‘ , w ie cz .: „K siężn iczka  czardasza*.
- C z w a r t a k :  „S ądn y d z ie ń '.

r a n  g i n

„UCIFCHA“
UL. LISTOPADA 16.

Od piątku dnia 14 grudnia b. r.

Niewidzialny świadek
(Der unsichtbart Zeuge), 

wielki dramat kryminalny w ^ akt. 
ze światowej seryi „Nordisk'.

Kaftan Erogs ds my;zyśsl. weseli
humoreska rysunkowa w 1 akcie.

Ponadto Inno obrazy. 
Paczątak przssstawlsń a |. I  pap.

KINOZACHĘTA
Ryoek P a ł a c  S p l i t t .

R A M A R A
aenzacyjny dramat detektywiczny 
w 5 częściach. — W roli naczelnej 

alynny detektyw P h a n t o m e i .

Ponadto inne obrazy.
Peaz|tak przedstawień a |. 4‘1 i pap.

' p r o m i e ń
Teatrzyk świetlny

P o d w a l e  8.

SPĘTANY ZWYCiĘZlA
(Der gefesseue Sieger), 

najnowszy film ze słynnym Walde­
marem Psylandrem w roli tytułowej.

Nadto inno obruzy.
Paai|tak przedstawień a |. 4 '1i pap.

i o H n a B H M n a n m n a M n
» a a a a a a a a a a « » * a x a a a — « J a a n  o w w a

j K l N O - W A M D A S
i S f c  SYr- GEKTRUDY  NR. 5. Jj Od 17 do 20 grudala b. r. j 
j ZBIÓR RYŻU, zdjęcie z natury. |

> O g r o d n i c z k a  'I z łycia Wiedenki w 4  aktach.
ŚLUB Z KONIECZNOŚCI

wasoła komedya w 3 aktach.
•••••••••**•**«••••mmmmmmmmmmmmmmmmm

K IN U  LUBICZ
IfL. LHUCZ L. 11, afcak dwarai kelejew.

Od 18 do 20 gruda'a b. r.

Niechaj będzie światło
wielki dramat kulturalny w 5 częściach.

Ponadto tomedya i tygodnik welegny.
Peezętek przedstawień a |edz. I .  papał.

KIN O  O P IE K A
ULICA 7TFLONA NUMER 17. 

Od 14 de 17 grudnia h. r.

W e s o ła  c z w ó r k a
komedya w 4 aktach z życia kebiet. 
Nadto wspaniała dramat i aajnowsze 

zrijycia wsjsnne. f

KINOTEATR
H O TE L SASKI, 

aL iw . Jana L. I . SZTUKA
Od piątku 14 do poniedziałku 17 grudaia b r.

TA JE M N ICZA  S Z A F A
wapaniały dramat detekt. w 4 aktach. W  główna] 
roli słynna znakomitość H E D D A  Y E R N C  N .

PAN Z PROWINCYI iT rtS.kom“l!*
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 4).

•644 O B R A Z Y
pierwszych mistrzów polskich jak: /u.eato wicza, Fa- 
łrta, Filipkiewicza, Orotta, Kossaka, Malczewskiego, 
Markowicza, Karpińskiego, Wyczółkowskiego, Ton- 

dosa i Innych, na nieustającej wystawi* obrazów

„Czwórka", Kraków, ul. Sienna I. 2.
Wystawa otwarta codz. od 9 rano do 71/, wieczór.

; O r g a n y  k o ó d e l n e ,
I Fisharmonie kościelne, szkolne, salonowe, stroi 
1 I przeprowadza wszelkie reperacye i przerobie- 
;  n!a firma

i A L O J Z Y  K O M E Z Z m
[ w Krakowie, ul. Staszica L. 14,
• znany od 25 iat w kraju i w Królestwie, odzna- 
: czony medalem srebrnym oraz patentem austry- 
j  acklm Nr. 66487. Liczne polecenia jako fachowo 
I wykształconego organmistrza. 2S21
i ................................................................................... ...

i

T«l. 3541. T a l .  3 5 4 1 .

MASZYNY DO PISANIA
wstążki, kalka itp. zawsze na składzie.

Części składov:G da maszyn.
Przyjmuje da reperacyl oraz rekonstrokcyi 

maszyny da pisania i rachowania. 
W alco gtim cw e, |ais«k£ ew N p c *®

u Firmy ' 2570

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44. Tel. 3541.

l i n a  M a k ę i !
reczse młynki do mielenia zboża na mąka ra- 
aowkę i irótówkę, do mielenia kukurudzy, korzeni 

i kawy w dowolnej grubości.
Newy, sanzacyjny wynalazek,

opatentowany, naśladownictwo prawnie zastrzeżone, 
luka działalność, 10 do 15 klg. na godziaę. Tysiące 

podziękowań! Poleca Firma:

FRANCISZEK ALDIN
K rak ów -P od górzj, róg  v>. Rąkawka

we własno! realności. 2617
SKŁAD MASZYN ROLNICZYCH

z fabryki

F . W i c h t o r l e  w  F r o ś c i e j o w ś e .

A G R O N O M
z akademickiem wykształceniem

poszukuje dzierżawy majątku, w Galicyi 
lub Królestwie Polskien?, na dogodnych 
warunkach. Zajmie się odbudową folwar­
ku, a przy tem może objąć administracyę 

sąsiednich majątków. 2624
Zgłoszenia przyjmuje Administr. „Głosu 

Narodu* pod „Agronom-Sulima*.

Poszukuję do kupna 
majątku ziemskiego

w wysokich Karpatach nad rzeką, w ob­
szarze zwyż 1500 morgów przestrzeni lo­
sowej, ewentualnie zam lfl1 Z2 dw ie  
duże, czynszowe, dobrze rentujące się 
k f  mietlice we Lwowie. Zgłoszenia przyj­
muje Komitet ziemian Galicyi wschodniej 

we Lwowie, ul. Kościuszki 9. 2623

8TEN0GRAFISTKĘ
niemiecko-polską,

tylko bardzo wprawną, przyjmie
Liga pomocy przemysłowej

Kraków, Straszewskiego 28, 2647
z płacą miesięczną Koron 200.

W dobrach Skrzeszowice
w Kroi, Polskiem

wakuje pesada 
rzadcy rolnego.

Zgłoszenia pod: 2029

R&BKA
Pensyonat zakładowy i łazienki 

na sezon zimowy otwarte. 
Aprowizacya zapewniona! ^  Zarząd.
H T  ŻrdaJ w szęd z la  I prenumeruj 1 9 9  

„PRZEGLĄD 4WIATOWY“
Mlaaląctnlk bogato (Ilustrowany, poświęccmy wszyst­
kim gałęziom władzy. Wychodzi 15-go każdego mie­
siąca. — IV rok u  1918 rozpoczyn am y druk 
„illu strew a n a j E m . .  lo zadyl P o d rę cz n e j1*, 
Jako prem io  b e z p ła tn i d ia  naszych p ia«  
H um eratordw. Prenumerata roczna 40  K.f pół­
roczna SO Redakcya ■ Administracya: Dąbrowa 

Górnicza, ul. Sienkiewicza 21, Polska. 1577

C. I k. Komenda Ekspozytur rolniczych 
o. k. Namiestnictwa

przyjmie do swych warsztatów znajdujących się we 
wschodniej i zachodniej Galicyi

huchaiterów(ki)
władających w słowie i piśmie językiem polskim I nie­
mieckim, z wiadomościami podwójnej buchalteryi

Zgłoszenia do 24 h. m. 2S38

, dL Ciystó 17.1.1.

O B R A Z Y
najznakomitszych malarzy polskich:

AJdukicwicza, Axentowicza, Fałata, Juliusza i W oj­
ciecha Kossaków, Matejki, Pochwalskiejo, Ruszczyca, 
Stanisławskiego, S.rzałeskiego, Wyspiańskiego, W y­
czółkowskiego, Wywiórskiego i Żmurki — sprzedam. 
Oglądać można ad gosiz. 10 do 6 wieczór. (5f7ca PS* 
J a r s k a  9 , I. p i ę t r o ,  drzwi na lewa —  obok Hotelu 

Francuskiego. 2324

F *Iu r©  ta gM O R  -  s p F S ® e !a ż Y  5520 
J. Jaromina w Kępiowla, SławkoutoSca S3, 
a) sprzeda : zabudowania z kilkumorgowyn: obsza­
rem w pobliżu Krakowa, nadające się na fabrykę, kilka 
realności większych i mniejszych w Krakowie, kilka­
dziesiąt mordów gruntu w obrębie W. Krakowa, ’a 
kład tapicersko-dekoracyjny z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z koneesyą na sprzedaż mebli, kilka 
majątków ziemskich, hotel w Krynicy ; b) p o s z u k u je  
do kupna względnie -dzierżawy mi.jątków ziemskiefc,1 
lasowych i fo.*arków, realności miejskicii i wiejskich, 
spólnika z  kapitałem do i  milionów koron w celu 
uruchomienia wielkiej cegielni w obrębie W. Krakowa.

LOGOS
wydawnictwo, poświęcone 
idei mesyanis./cznej pol­

skiej.

H. Dtkalai nowej opoki
Modlitwa.

C«na 80 halarzy.
Skład główny w księgarni 
O. Gebethneia 1 Ski. Do 

nabycia we wszystkich 
księgarniach. 2644

Uboga panienka
zgubiła w przechodzle koło 
Sukiennic kartę tramwajo­
wą, pieniądze 1 kwitę, na 
pierścionek 1 lańcujzek.— 
Łaskawy iLalazca raczy 
złoiyć w Administracyi 

„Głosu Narodu*.

FARBY
do f a r b o w a n i a  materyj 
w różnych kolorach z prze­

pisem użycia, poleca

I. BORYS, Przemyśl.
Kupuje: nasiona, mak, 

grzyby, kmin. 2631

KUCHARKA
w wieku średnim, poszu­
kuje miejsca od i  stycznia 
lub zaraz, nalchętniej do 
kawalera lub wdowca. Ł i- 
skawe zgłoszenia proszę 
nadsyłać pod „Józefa* do 
Administracyi „Głosu Na­

rodu*. 2639

KUPIE
W&0G aptekarską
z podstawką 1 ciężarkami

! leiwantlo m lm i.
Dr. Miłkowski w Krako­

wie, Fioryanska 1. 
2541-4

Pobje, Obiady
v, p r y w a tn a

Karmelicka 46, II. p. 
na prawo. 2468

Nakładem Księgarni G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
wyszedł

ROCZNIK POLSKI
Tablice statystyra ctaii 10080101! Iow  I Ignacy M o l l

Cena 7 k vron.

Toż po francusku lub po niemiecku 8 koron.

sms Do nabycia we wszystkich księgarniach.

K s ‘ ę g a r n ia  i S k ła d  n u t
G. Gebethnera • Spółki w Krakowie

otrzymała na skład główny:

Hoesick l .  Mlłr^ć i irlł&stki w życiu sćsv/nych Indzl .
Huszno A. ks Syn SWowicczy...................................
Jezierski E. Tadeusz Kościuszko . . . . . . . .

W  oprawie .
Lasoń J. Logiony. Scen -dziesięć....................  . . . .
Szczepański Wi. ks. Ewangelie na każdy dzień roku ko­

ścielnego .............................................. 6'—
— Jeruzalsm I Jerycho w śy/ieiic dziejów I wykopalisk. Cztery

odczyty. 130 r y c i n ............................................................... 10-—
Wolter. Powiastki łiiczotiszne. Przełożył Boy . . . . .  7 —
1842 Dc nabycia w e wszystkich księgarniach.

koron
. 7 '—  
. 4 ’ -  
. 860 
. 10-— 
. ISO

w Krakowie, ul. Podwale L. 7
oraz

FILlAwTARNOWIE
ul. Krakowska L. 8

zawiadamia, że z  d n i e m  1 .  s t y c z n i a  1 9 1 8  r .  
Z n i l a  stopę procentową od wszystkich wkładek 
oszczędności na książeczkach i w rachunku bieżącym

z 4 V . ° A

na 4
z tem, że nadał opłacać będzie podatek rentowy wraz 
z 100°/° dodatkiem do podatku rentowego z własnych

funduSZÓW. 2625

Wypłaca nawet większe kwoty bez wypowiedzenia.

- M k * _
Kr? 295)

KOLĘDY
poleca

NAGARNIA, SKŁAD i WYPOŻYCZALNIA NUT 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Dao: Kolędy na cztery głosy męskie, Partytura K. 3 20 
Głosy . . . . . . . . . . . . . . .  , 0 / 0

Sali: Kolędy na 4-głosowy chór męski, 12 kolęd „ 2 60
Rishling: Zbiór kolęd  ............................   4 40
Śwlerz/óskl: Nowa kolęda (słowa Bełzy) .  .  .  „  l -60
Sierosławski: Zbiór k o l ę d .....................................„ 370
Ochmański! Pastorałki czyli Zbiór kolęd ludo­

wych do śpiewu lub na sam fortepian „ 370
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 26i6

Członków Składnicy i Sklepu Kółka rolniczep
w  M s z a n i e  d c h i e j

odbędzie się dnia 30 grudnia 1917 r. o godz. 11 rano 
w sali budynku gminnego, z następującym porządkiem

dziennym:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zebrania.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi.
3. Sprawozdanie Rady nadzorczej.
4. Referat o kooperatywie.
5. Sprawozdanie Kom. rew. i uchwalenie absoinloryuin.
6. Rozdział zysku.
7. Wnioski i mterpaacye. 2040

P Ł U G I  I  B R O N Y
do obróbki wiosennej-

i u ł  t e r a z  z a m a w i a ć

Uli SYNDYKACIE ROLNICZYM W  KRAKOWIE
F IL II W E  L W O W I E .

Dla zniszczonych wojną ndziela Namiestnictwo przy maszynach i na­
rzędziach rolniczych wysokiej rubwancyi 1 kredyiu. 2504-6

E s £ i

Ostatnie wydawnictwa
K sięgarn i i S k ła d u  nut

CL C i ^ b e t i m e r a  f
w  K ra k o w ie .

Brzeziński J. łiiiutiwi# drzew i krzewów owocowych. Wydanie 
III. przejrzane i popraw ione , . , . . .

Chlebowski. Rozwój kultury poiskioj .  ...................... ....
Dębicki Z. Miasteczku .....................................................
Heilpern M. Krótki wykład fizyki technicznej . . . . . .
— Kurs początkowy fizyki ........................................ ...

karton .
Komornicki L. tlistorys literatury polskiej wieku XIX. Część

II. zeszyt 2 - g i .....................  ,
Ligocki E. Thalassa. Pow ieść w s p ó łc z e s n a ...........................
Łazowski T. Geometrys wykruślna. Podręcznik dla klas

w y ż s z y c h ..........................................  ................................
Mościcki ti. Generał iasińdki I . owstanli Ksścius: kowskis. .
— Kańeluszko. Listy. Odszwjr. Wspomnienia
— Za co powinniśmy ko::h*d Keśośiiszkę..........................

Mazanowscy A i M. Foćrfsznik do dzisjśw literatury polski*].
W ydanie IV ......................................... ....

Norkowskc M. Przstwsry swssowe bsz cukru......................
Oppman A. Pieśń o stawił, N owe p o e z y e . . . . .

na lepszym  p a p i e r z e ...........................
Prus B. Dzieci. W ydanie n o w e ...............................

— Pbcówka. Powieść. W ydanie now e . . . ^
Scignobos K. Dzieje starożytne. Zeszyt I. za całość . . 
Skalski W. Podręcznik kupleskis] księgowości podwójnej . . 
Woycicki K. Stylistyka I rytmika pelska . . . . . .
2641 Do nabycia we wszystkich księgarniach.
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NASIONA

koniczów, traw, roślin pastewnych i warzywnych
kupuje w  każdej ilości

C p ł a c i  M l w y f c z a  c a n y

WOJENNA C E N T R A L A  H A N D L O W A
(ODDZiAŁ ROLNICZY)

w Krakowie, ni. Sławkowska 4, I!. p.
Telefon Nr. 2072.

<!!

2477

I b :Kleszczyński, Kocmyrzó^y Galicya.
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